
W

M 181 — Rocznik XIV. C5OL)OLct$ 1vJ ►S±t>L J)X L±<uL

Za Redakcyą odpowiedzialny 
Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

Administracya, Ekspedycya i Bióro Rodakcyi ś. Marcin
No 62.

Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni

poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

od [wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 
wiersza drobnego 3 sgr. (iucl. tłómaczenia).

Listy
do redakcyi, administracyi i ekspedycyi winny być

frankowane. DZIENNIKPOZNA
Ajencye Dziennika Poznańskiego:

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 2 tal. ]5 sgr., w państwie nie­
mieckim 3 tal. 1 sgr. 3 fen. w Austryi 6 guldenów, 
we Francyi 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 sgr., w Szwecyi 
5 tal. 15 sgr., w Danii 4 tal. 2 sgr., we Włoszech , 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Tnrcyi 28 fi., w Ame­

ryce 6 tal. 7j/2 sgr.
Przedpłata i ogłoszenia

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze aj entury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do ekspedycyi Dzień. Pozn.

®Rękopisma
nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą

f Czech, księgarz i Administracya Dziennika Kraj. — We Lwowie F. H. Richter, księgarz. — W Paryżu przyjmują przedpłatę Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16 i pułkownik Raczkowski, Rue du 
ère 33. — W Londynie: księgarnia B. Bender, 8 Little Newport Street, Leicester Square W. G. — Ajencye do przyjmowania ogłoszeń: Na całą Francyą pp. Hayas,.Lafitte, Bullier & Cqmp. J’iace de la Bourse No. 8.

W Krakowie Józef
Faubourg Poissonnière 33. — W Londynie: księgarnia B. Bender, 8 Little Newport Street, Leicester Square W. O. ....... „ . . . ..
W Hamburgu Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Mosse, Gr. Friedrichstrasse 60. A. Retemeyer, H. Albrecht Taubenstrasse 34. i Zeidler & Co., interna- 

W Bremie: E. Schlotte. — W Lipsku: Eugeniusz Fort, Sachse & Comp. — W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu Priebatsch, Ring. — W Buku: S. Bajoński. — W Gnie- 
, Krotoszynie: Ludwik Ciemierski, w Obornikach: F. W. Rakowski, w Pleszewie: L. Zboralski.

tionale Annoncen-Expedition.
źnie: A. Wierzbicki, w Inowrocławiu: A. Kryszewski, w Krotoszynie:

POZNAŃ, 9 sierpnia.
W chwili gdy Zgromadzenie narodowe odroczone, 

a p. Thiers krzepi się świeżem powietrzem w Trou- 
ville, zajmują, się dzienniki francuzkie rozpamiętywa­
niem prac przeszłej sesyi parlamentarnej i rozbierają 
szeroko manifest lewicy, który, jak nam to już wiado­
mo, nie odpowiedział zupełnie nadziejom stronnictwa 
radykalnego. Z tego to powodu spodziewają się, że 
p. Gambetta wystąpi z własnym manifestem, w któ­
rym imieniem stronnictwa radykalnego oświadczy się 
za rozwiązaniem Zgromadzenia narodowego, wy- 
łuszczając zarazem powody, jakie je zniewoliły 
do głosowania za opodatkowaniem płodów suro­
wych. Kiedyśmy już dotknęli tej kwestyi, musi- 
my powiedzieć, że podatek od płodów surowych 
jest dziś w rękach Bonapartystów tą bronią, którą na 
prowincyi walczyć zamyślają przeciw republice i rzą­
dowi p. Thiersa. W wielu departamentach potworzyli 
imperyaliści komitety celem stawania w obronie wol-

Jnego handlu. Komitety te wystawiając wiejskiej ludno- 
| ści zgubne skutki, jakie jéj przynieść musi system pro­
tekcyjny, starają się osłabić jéj sympatye dla republiki 
a rozbudzić wspomnienia z błogosławionych dni cesar­
stwa, które niby to usiłowało przedewszystkiém pod­
nieść pomyślność ludu wiejskiego i dlań jedynie pra­
cowało. P. Thiers poczyni! już kroki, aby położyć ko­
niec zgubnym agitacyom, które peryodycznie pod ró- 
żnemi pojawiają się postaciami.

Rząd francuzki odbiera ciągłe powinszowania z po­
wodu pomyślnego załatwienia ostatniéj pożyczki. — 
W tych dniach przesłał na ręce ministra skarbu p. 
Goularda Ojciec św. bardzo serdeczne powinszowanie, 
w którem główną za-ługę powodzenia przypisuje p. 
Goulardowi.

Jutro, t. j. w sobotę nastąpi uroczyste otwarcie ra­
dy stanu przez ministra sprawiedliwości, który z urzę­
du swego jest prezesem téj rady.

W Hiszpanii na porządku dziennym podróż króla. 
Z St. Sebastian, gdzie go przyjmowano z wielką uro­
czystością i gdzie mu doręczono pismo p. Thiersa, miał 
udać się do prowincyi Galicyi. — Powstanie w Katalonii, 
według dzienników' madryckich, można uważać już za 
skończone, gdyż trzej najniebezpieczniejsi dowódzcy zło­
żyli już broń. Z drugiej strony wiadomość podana w 
Corespondenca, według której miano schwytać na 
stacyi kolei żelaznej w Tortosa dwóch ludzi, wiozących 
ze sobą 12,000 egzemplarzy ostatniéj proklamacyi don 

liczą Karlosa, każę nam powątpiewać, ażali powstanie kar- 
listowskie można dziś uważać za skończone.

Z Carogrodu dochodzi nas wiadomość o wielkim 
pożarze, który pozbawił dachu 1 mienia przeszło 1000 

OWO.i rodzin.
Według Indépendance, nieporozumienia mię­

dzy Brazylią a argentyńską republiką zostały zupełnie 
usunięte, a dyplomatyczne stosunki między temi pań­
stwami na nowo zawiazano.
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Mieczysław hr. Dzieduszycki.

Opieka poiieyjua.
Mamy w ręku rozporządzenie rejencyi kwi­

dzyńskiej z 23 lipca b. r., wystosowane do ma­
gistratu w Gniewie, a tyczące się tamecznego 
towarzystwa przemysłowego, z którem połączo­
na kasa chorych i pogrzebowa.

Sprawa ta znana czytelnikom z listu na­
szego korespondenta z Prus Zachodnich; je­
dnakże pismo rejencyi zawiera tyle niezwykłych 
i charakterystycznych żądań, że warto je poznać 
dokładniej i wytknąć w niem te szczegóły, któ­
re przypominają czasy patrymonialnej opieki 
policyjnej, o czem w państwach konstytucyjnych 
mowy nie bywa i być nie powinno.

Otóż ręjencya kwidzyńska zwracając magi­
stratowi w Gniewie statut wspomnianego to­
warzystwa, który nie odpowiadał jej wymaga­
niom, powiada najprzód, że czekać należy na 
opinią znawców rachunkowych, którym zbadanie 
finansowej podstawy tego towarzystwa jako ka­
sy chorych i pogrzebowej polecono. Następnie 
zaleca, ażeby już teraz zwrócił magistrat uwagę 
towarzystwa na to, że z ustawy usunąć należy 
wszystko, co charakteryzuje towarzystwo jako 
pielęgnujące konfesyj ne, polskie i polity­
czne tendencye. oraz co wykracza po za po­
trzebę uporządkowania praw i powinności wy­
pływających z natury towarzystwa, jako kasy 
chorych i pogrzebowej. (W oryginale:

„Wir machen indess schon jetzt darauf aufmerk­
sam, dass aus dem Statut alles wegbleiben muss, was 
den Verein sogleich als einen confessionellen, polni­
sche und politische Tendenzen pflegenden characte- 
risirt und was darüber hinaus gebt, die Rechte und 
Verbindlichkeiten zu regeln, die sich aus der Natur 
des Vereins als Sterbe- und Krankenkasse er­
geben.“)

Kasy pogrzebowe i kasy chorych podlegają 
osobnym przepisom prawnym, do nich też od­
nosił się § 360,9 prawa karnego i czyni je za- 
leżnemi od pozwolenia władzy rządowej. Tą 
władzą jest w danym razie ręjencya kwidzyńska 
jako zastępczyni naczelnego prezesa. Wszelako 
odnośne prawne postanowienia z r. 1833, 1837, 
1843, 1850, 1852, 1853, 1854 i 1861 oraz pó­
źniejsze, zawarte czy to w rozkazach gabineto­
wych, czy w konstytucyjnie wydanych prawach 
lub rozporządzeniach, reskryptach i regulami-

nach ministeryalnych, wypowiadają tylko tę za­
sadę, że nadzór władzy rządowej ma się odno­
sić do zbadania i dozierania pewności fi-
nansowéj, a więc racyonalnego urządzenia,
porządnego i rzetelnego prowadzenia takiej in- 
stytucyi. Ztąd zasady i podstawy takich towa­
rzystw, kwalifikacya przewodników, sposób pro­
wadzenia interesu — oto kryterya podlegające 
rozpoznawaniu i kontroli dozierającej i pozwo­
lenie udzielającej władzy.

Nadto żadne prawne postanowienie ograni­
czeń jakichbądż nie stanowi.

Artykuł 30 ustawy konstytucyjnej pruskiej 
zapewnia bowiem obywatelom państwa prawo 
do stowarzyszenia się w celach, które się nie 
sprzeciwiają kodeksowi karnemu, a wskazując 
na specyalne ustawy tak co do uporządkowania 
tej materyi, jako też i co do ograniczeń, jakim 
polityczne towarzystwa podlegać mają, opiera 
tem samem rzecz na ustawie z 11 maja 1850 
r., ta zaś ani konfesyjnych ograniczeń nie zna, 
ani języka polskiego nie wyklucza, ani też wre­
szcie nie przepisuje, iżby towarzystwa polityczne 
nie mogły być zarazem kasami pogrzebowemi 
etc. łub na odwrot, iżby podobne wspierające 
się materyalnie zjednoczenia nie powinny mieć 
zarazem i moralnych potrzeb swoich członków 
na pi czy.

Rozporządzenie rejencyi kwidzyńskiej ogra­
nicza więc i ścieśnia w brew prawnym postano­
wieniom swobodę konstytucyjną do stowarzy­
szenia się, a korzystając z przysługującej rzą­
dowi władzy zatwierdzania i dozorowania to­
warzystw asekuracyjnych i kas wzajemnej po-
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J. I. Kraszewskiego.

(Dokończenie.)

Po czterech latach stałego pobytu na wsi, gdy 
Wuj żony jego hr. Wincenty Karnicki, osierocony zo­
stał stratą długoletniój towarzyszki, na prośbę jego, 
<uimo przywiązania do swego Korniowa przeniósł się 
1 rodziną do Krakowa i zamieszkał tam aż do zgonu 
Parnickiego, ledwie na kilka miesięcy letnich wybie­
gając odetchnąć na wsi. — W Krakowie to poczciwe 
1 szczupłe grono ludzi dobrej woli, któremu brakło 
Wodzów i współpracowników, skorzystało z jego poby- 

Nlieczysław był wszędzie, członkiem, prezesem 
Wszystkich stowarzyszeń, kółek, zgromadzeń, gdzie po- 
tzciwem imieniem swóm i pracą mógł być użytecznym, 
•uial też tu zręczność stałą myśl swą oświaty ludowój 
Wprowadzić w czyn, zakładając wydawnictwo, biblio- 
yd i czytelnie. Imię jego pozostanie związanem z 

pł. , j?lerwszemi a najcięższemi usiłowaniami na tem polu, 
pl. 1 “fzypominamy tu z r. 1870 piękny, gorący wiersz je- 

|°» którym powita! przybywających do Krakowa braci 
Mązaków. Karol Forster od dawna pracujący dla 
“»wiaty, przysłał mu z tego powodu zbiór pism przez 
!'sbie wydanych.

Nawał ten pracy, niezliczone zajęcia, a może za- 
dawnćj choroby wyniesionej jeszcze z akademii 

nzynierów w r. 1870 — spowodowały pierwszy atak 
erwowy, objaw choroby, która go do grobu przed 
,cześnie zaprowadziła. Dostał go, odczytując żonie
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pracę swoją przygotowaną do jednego z dzien- 
■kow. — Zdawało się jednak, że wypadek ten gro- 
"ych za sobą następstw nie pociągnie, był po nim• n 11 tlO LtjÄ | Jö L W 11 IV» pUViagUJV) 4 l/'_/ 11*11*

i r°W, P°^m przez dziesięć miesięcy i pracował ciągle
'v,Uj konwalescencyi zajmował się przyjęciem SzTą- 

Śmierć hr. Karnickiego w tymże roku do-!kków. __ §
)v°hla mu powrócić do tego ukochanego Korniowa,

torynr ciągle tęsknił.
V następnym, śmierć najmłodszego dziecięcia by- 

Powodem odnowienia ataków, które coraz częściej i

iel.
4%
zka
Za-
dy-
?el-
cye
»we
ine

¡ad.
cz-
>zn.
>we

.len
'O'!,

3'e 
i ku

sza.
fn.
6
6

dzisięjszych, w których właśnie katolickie i pol­
skie życie szczególną zwraca na siebie uwagę ’• 
rządu, jest niezmiernej dla nas Polaków donio- ! 
słości.

W co się bowiem obróci konstytucyjna ró­
wność w obec prawa (art. 4), jeżeli nie wolno 
nam się stowarzyszać w miarę potrzeby i wła­
snego wyboru z ludźmi tego samego religijnego, 
narodowego i politycznego przekonania?

Leży to w naturze każdego stowarzyszenia, 
że ci się w niem jednoczą, którzy wspólny ja­
kiś mają interes i cel, a więc jednakie przeko­
nanie, w jednakich żyją stosunkach, równe czu- 
ją potrzeby i od równych sobie szukają pomo­
cy. Ze zaś tak pod konfesyjnym, jak i narodo­
wym, oraz politycznym względem my Polacy in­
ne mamy potrzeby niż Niemcy, dla tego poło­
żenie nasze wymaga łączenia się i stowarzysza­
nia między sobą, jeżeli połączenie sił ma isto­
tnie stać się dla nas skuteczną pomocą.

Zapoczątkowanie, które w reskrypcie rejen­
cyi kwidzyńskiej napotykamy, pozbawiłoby nas 
w zupełności dobrodziejstwa konstytucyjnej swo­
body i wyjęło wprost z pod prawa, a wytrąca­
jąc nam z ręki środek do kształcenia się i roz­
woju własną dbałością, pomocą i pracą, okuło­
by nas formalnie na ręku i nogach, zmusiłoby 
nas oczy trzymać w miejscu, nie dozwolić po­
stępu, rzucić w zacofanie, innym współzawodni­
kom naszym zaś ułatwić wyścigi i tryumf nad 
nami.

Idąc dalej za wątkiem rejencyjnego reskryp­
tu napotykamy w końcu również niezwykłą w 
konstytucyjnych państwach radę i żądanie, aże-
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inocy, wraca się w zapatrywaniu i pojmowaniu l by nowo ułożyć się mające ustawy oddać po-
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absolutnych rządów i zaprowadza patrymonial- 
ną opiekę policyjną nad obywatelami konstytu­
cyjnego państwa, którym przysługuje prawo wła­
snej inieyatywy, wyzyskiwania swobód i samo­
rządu w granicach konstytucyjnych.

Uważając rzecz ze stanowiska prawnego jest 
wyrażenie reskryptu, że wszystko to ze statu­
tów ustąpić musi, co konfesyjny, polski i poli­
tyczny nadaje towarzystwu charakter, — jest 
wyrażenie to bez podstawy, opiera się raczej na 
poczuciu siły i władzy przemożnej a nie na 
prawnych przepisach i zasadach.

Zakaz taki, lubo nie zadziwia w czasach

przednio rejencyi do zaopiniowania, zanim ukon­
stytuowanie się towarzystwa nastąpi. W orygi­
nale powiedziano: „ . . . mit dem Anheimgeben, 
einem dem entsprechend umgearbeiteten Ent­
wurf des Statuts zur Vorprüfung einzurei­
chen, ehe eine Versammlung zur Annahme und 
Unterzeichnung anberaumt wird.“

Pod innemi okolicznościami możnaby uwa­
żać to za radę przychylną, zmierzającą do tego, 
żeby rzecz skrócić i ułatwić. Zestawiając prze­
cież jedno z drugiem, owe ograniczenia niczein 
nie poparte z tą opiekuńczą dbałością, nie mo­
żemy usunąć z myśli przypominającej się da­
wniejszej cenzury rządowej i widzimy w tein

groźniej powtarzać się zaczęły. Przywołani najbieglejsi 
lekarze ze Lwowa i Krakowa radzili ze wsi powrócić 
do miasta. W Krakowie z narady wypadło, wysłać 
go za granicę. — Po wodach we Franzensbadzie i ką­
pielach w Ostendzie powrócił zupełnie zdrów jesienią 
do Krakowa. Tu go czekał wybór na prezesa komi­
tetu dla uczczenia 25-letniój rocznicy wytrwałej pracy 
redaktora Gwiazdki Cieszyńskiej, Pawła Stal­
macha. — Przewodniczył jeszcze na posiedzeniach od­
bywanych u Wincentego Pola i cieszył się, że znowu 
powróci do czynnego życia, ale w listopadzie dotknęła 
go słabość żony, ataki powróciły i od tej chwili choro­
ba niezwyciężona największem staraniem, najtroskliwszą 
lekarską pomocą, rozwijać się poczęła coraz groźniej. 
Znamionowała ją draźliwość niewypowiedziana. Nie 
mógł znieść towarzystwa, rozmowy, żadnego ruchu, j

trwającego godzin kilka, Bóg duszę jego czystą wziął
do siebie dnia 26 lipca 1872 r. w piątek 
dniu.)

(o połu-

Piękne to było, zaprawdę, życie, piękna śmierć 
i pięknym pogrzebem uczcili go ludzie, oddając hołd 
zasłudze skromnej. Dnia 29 lipca w poniedziałek, wie­
śniacy z całej włości, porzuciwszy pracę, zebrali się 
wielkiemi gromadami. Korniowscy nieśli na ramionach 
trumnę od domu do grobu. Zjazd sąsiadów był tak 
liczny, iż zdawało się nikogo nie braknąć, kto tylko 
mógł przybyć. Dziwnie piękny dzień żałobnej tej uro­
czystości towarzyszył. Na polance pod lasem, u wy­
sokiego brzegu Dniestru wznosi się kaplica grobowa. 

I Przed nią, po odbytem nabożeństwie ustawiono wspa- 
) niałą trumnę zawierającą zwłoki jego. Przemówił nad

mógł znieść towarzystwa, rozmowy, żadnego rucnu, i n;einj z dobrej woli i wzruszonego serca ruski paroch, 
najmniejszego hałasu, powoli przestał pisać, czytać, j językiem ludu, rzewnie i gorąco. Mówca tym był 
rozmawiać, a — jak sam powiadał — nieledwie my- , ,v . . - ' .
śleć. — Chciał koniecznie powrocie do kochanego Kor-
niowa swego, utrzymując, że tam tylko zdrowie odzy­
skać może.

Jakoż dnia 1 maja pozwolono mu wyjechać i sta­
ną! w Korniowie, uszczęśliwiony na chwilę. — Wszy­
stko to zajmowało go, cieszyło, drzewa sadzone przez 
niego, które się bujno rozrosły, okolica w całym blasku 
wiosny jaśniejąca, — wiejskie dziatki nadewszystko 
zgromadzone w szkółce, której był założycielem.

Lecz polepszenie to i radość dziesięć tylko dni 
potrwały. — Dziesiątego dnia owo natężenie ducha, 
które go utrzymywało, osłabło od wielkiego wysiłku 
woli — siły opuściły go nagle. Nie chciał wierzyć 
chorobie, z którą walczył — usiłował ją pokonać, na­
daremnie. Dnia tego wyjechał na przejażdżkę z żoną 
i lekarzem. Kazał się wieść do pasieki, a potem — 
do grobowej kaplicy, w którćj spoczywały zwłoki ro­
dziców i dwojga małych dzieci. Była to przedostatnia 
podróż jego, pożegnanie z tym światem pięknym, któ­
ry miał opuścić. Legł potem na łożu boleści, i nie 
powstał z niego więcej. . . przez dziesięć długich ty­
godni walki z życiem. Cierpiał straszliwie — milcząc 
i znosząc bóle. Ledwie niekiedy wyrwało mu się — 
Jezus — Mary a. Chociaż nadzieja powrotu do zdro­
wia nie opuściła go, przyjął ostatnie sakramentu i za­
lewał się łzami, odbywając spowiedź. . . Chociaż z tru­
dnością mógł się poruszać na łóżku, gdy ujrzał ka­
płana wchodzącego z przenajśw. Sakramentem, jakby 
pchnięty nadludzką siłą, wyskoczył z niego i padl na 
kolana w środku pokoju. Z pokorą, z miłością, z roz­
czuleniem dziękował za posługi, jakich doznał w cho­
robie. — Ostatnim ruchem bezwładniejących rąk bił 
się w piersi, ostatnim szeptem się — modlił. Pielę­
gnowany do końca przez żonę, siostry i przyjaciela 
lekarza, usnął snem spokojnym^Jy

znany z nauki i talentu — kapłan którego przekonań 
śp. Mieczysław nie podzielał, ks. Naumowicz. Nieraz 
ścierali się z sobą, nigdy zupełnie zgodzić się nie mo­
gli, lecz mimo to sumienie kapłana kazało mu wymie­
rzyć sprawiedliwość człowiekowi prawemu, mężowi po­
święcenia. Najpiękniejszy to hołd oddany cnocie — 
nawet przez nieprzyjaciół. — Ks. Naumowicz głównie 
w mowie swej podniósł to, że nieboszczyk czynił wię­
cej niż mógł, że Bóg mu za mało dał środków na to

przyjaciół, ale w sercu dla nikogo nie miał niechęci, 
przebaczał największe urazy.

Mówiliśmy już o dziwnem jego przywiązaniu do 
rodzinnej wsi Korniowa; było ono tak wielkie, że nie­
mal czasem stawało się boleścią i chorobą, gdy na 
dłuższy czas zmuszony był się oddalić. Serce "jego 
czułe tak było wraźliwem, iż musiano mu oszczędzać 
widoku cierpienia, które go do zbytku przejmowało. 
Gdy w czasie ostatniej choroby zasłabła nagle mała 
córeczka, tyle na tern czul, iż lekarze radzili ją wy­
wieść, aby to szkodliwego wpływu nań nie wywarło. 
Znosił bardzo cierpliwie krzyże, jakiemi go Bóg doty­
kał, milczący, nie mówiąc słowa, ale cała jego dusza 
się niemi przejmowała.

Pozostał po nim zbiór pięknych jego poezyi z lat 
młodych, dotąd nie ogłoszonych, między innemi wiersz 
poważniejszego nastroju: „Przyjdź królestwo Twoje.“ 
Znając zadanie teraźniejszości śp. Mieczysław, szano­
wał przeszłość i kochał drogie jej pamiątki, zbierając 
je i ocalając. To też w Korniowie zachowały się oprócz 
wspomnianych portretów Kościuszki i familijnych, sza­
cowne bronie stare i wiele innych cennych zabytków.

Był to człowiek obowiązku i pracy, nie szukający 
chluby z niczego, mąż prawy i sumienny, jakimi nie 
wielą dziś pochlubić się możemy. Trzebaż wielu słów 
po spisaniu tych faktów, aby go ocenić i przekazać

czego on pragnął dokonać. Słowa te były uczuta i Pam’ęć jego przyszłości?? 
prawdą. i , . ^ie ~ skromnej tej zasłudze przystał wieniec nie-

' śmiertelniczek złożony ręką nieznanego człowieka i ci- 
Zdrowie, majątek, siły, szczęście domowe poświę- che słowo cześć — dla czynów natchnionych miłością 

cii, czymąc zadość szeroko, idealnie pojętym obowiąz- kraju, ludzi i cnoty*).
kom. Pełen prostoty, pobożny, prawy, miłujący bli­
źnich tem uczuciem cbrześciańskiem, które nikogo nie 
wyłącza, pracował nad sobą ciągle, aby dojść do do­
skonałości jaką miał w duszy obecną. Ta baczność 
jego na siebie posuniętą była aż do największej suro­
wości, żartem nawet obawiał się i nie rzekł nigdy fał­
szu, nie przysiągł, nie poświadczył honorem. Żaden 
ubogi, żadna nędza nie odeszła od niego bez posiłku i 
pociechy. Tysiące rysów maluje go dobitnie. W mie- 

! ście posługiwali się nim wszyscy w imię dobra publi- 
) cznego, na wsi nie było potrzeby jakiejby nie starał 
i się zaspokoić. W Cerkwi parafialnej wystawił piękny 
I ołtarz, we wsi dla włości założył kasę pożyczkową,
I obowiązki Radnego spełniał w gminie. W r. 1865 w 
j czasie głodu, pozostał sam na miejscu przez trzy mie- 
i siące, ratując lud wygłodzony, założoną na ten cel ku- 
; chnią. Gdy zamieszkać musiał w Krakowie, na radę 
1 powiatową jeździł siedmdziesiąt mil robiąc. Nie jeden 

raz wezwany przez przyjaciela, wśród najgorętszych 
, zatrudnień lub najpotrzebniejszego wytchnienia, rzucał 

wszystko i mil kilkadziesiąt pędził dla interesu cudze-

*) Waleryan Dzieduszycki, dziad matki Mieczysława, ofia­
rował królowi Stanisławowi Augustowi — na imieniny dwunastu 
chłopaków ze swoich włości, wyuczonych czytać, pisać i ra­
chować. Król podziękował za -ten dar szczególny, wróżący 
przyszłość — własnoręcznym listem, zachowującym się w Kor­
niowie. Ś. p. Mieczysław tę piękną tradycyą familijną, lubił 
wspominać.

Nąjulubitńszśm miejscem pobytu dla niego był ten uko­
chany Korniow, a potćm kraj umiłowany przezeń nadewszystko; 
odbywał jednak chętnie podróże, umiejąc z nich czerpać korzy­
ści. Tak w r. 1865 z żoną razem robił wycieczkę do Włoch i 
Szwajcaryi, wstępując po drodze odwiedzić szwagra w Olomu-
nieclpej fortecy i siostrę na emigracyi (pod Genewą). Włochy, 
szczególniej Wenecya miały wielki urok dla niego. Jeszcze
przed zgonem wspominając tę wycieczkę, zwał ją 
swego.

Drezno, 5 sierpnia 1872.

lazą. życia 
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powrót do prewencyjnego mięszania się rządu 
we wszystko to, co konstytucyjny rozwój wła­
snemu rozpoznawaniu i urządzaniu się obywa­
teli pozostawił słusznie.

Przyzwolenie na tę zachciankę, niewczesna 
uległość narzucającej się nieprawnie opiece rzą­
dowej doprowadziłyby w konsekwencyi do zu­
pełnej utraty swobód konstytucyjnych. Warto 
się nad tem zastanowić bliżej!

Artykuł 30 ustawy konstytucyjnej pruskiej 
stoi w ścisłym i nieoddzielnym związku z po­
przednim artykułem 29, ten zaś orzeka z góry: 
„Alle Preussen sind berechtigt, sich ohne vor­
gängige obrigkeitliche Erlaubniss ... zu ver­
sammeln“ — wszyscy Prusacy mają prawo zgro­
madzać się bez poprzedniego pozwolenia władzy.

Mają więc tak samo prawo do stowarzysza­
nia się w celach nie sprzeciwiących się kodekso­
wi karnemu, bez podobnego poprzedniego po­
zwolenia.

W coby się to prawo i swoboda obróciły, 
gdyby się poprzednie oddawanie projektu do 
statutów, owe żądane Vorprüfung, stały z wy- - 
czajem i zasadą, tego wyłuszczać nie potrzeba. 
Cenzura, opieka, rządy patrymonialne, postępo­
wanie prewencyjne — oto coby zabiło rozwój 
samodzielny i swobody konstytucyjne uczyniło 
nadaniami i przyzwoleniami z łaski i woli 
policyi.

Lecz i praktycznie jakież zamięszanie i u- 
trudnienie, jakże obszerne pole do przewłoki i 
policyjnych korowodów, uniemożebniających u- 
konstytuowanie się towarzystw. Oddane poprze­
dnio do kognicyi ustawy leżą w biurach mie­
siąc jeden, drugi, dziesiąty, przechodzą od wła­
dzy do władzy, wracają wreszcie z tuzinem u- 
wag i monitoryi, trzeba je przerabiać i do 
„Vorprüfung“ oddawać na nowo, a gdzież i 
kiedy tego koniec? — Tymczasem ludzie się 
znużą, obmierznie im cała sprawa i pozostaną 
w rozstrzeleniu, w którem naturalnie nie ma 
siły, nie ma woli i środków odporu i rozwojo­
wej pracy.

Formalne wykształcenie zaś biorąc na uwa­
gę (że pedagogicznego użyjemy terminu), czyż 
tak na pasku prowadzone społeczeństwo pozna 
się na swoich potrzebach, na przysługujących 
mu prawach i swobodach, na własnych siłach, 
na środkach własnej pomocy i czy wyrobi w so­
bie tę samowiedzę położenia, ten hart woli i 
sprężystość w obrotach, które jedynie ratują i 
rozwijają?

Nie drobna to więc rzecz, co się w tem 
kwidzyńskiem zapoczątkowaniu mieści, owszem 
sprawa najżywotniejsza dla nas tak pod wzglę­
dem wyznania, jak narodowości i społecznym.

Niebezpieczniejsza tem bardziej, że przycze­
piona do wypadku, w którym istnienie towarzy­
stwa, jako kasy chorych i t. d., istotnie od kon- 
cesyi rządu zależy. W takim razie dzieje sie 
zwykle, że dla osiągnienia głównego celu zdaje 
się być rzeczą praktyczną i mądrą nieprzestrze­
ganie w szczegółach praw przysługujących. U- 
ległość taka przecież niebezpieczna nad wszelki 
wyraz, bo do coraz zuchwalszych wymagań o- 
śmiela władzę, w obywatelach zaś osłabia po­
czucie prawności i wiary w skuteczność prawnej 
obrony. W ten sposób wstępują obie strony na 
drogę, która się kończy zniżeniem całego pe­
wnego, umysłowego i społecznego rozwoju do 
tego poziomu, który z obywatela samodzielnego 
czyni poddanego żebrzącego łaski u władzy w 
sprawach jemu słusznie zostawionych i jego wła­
sną samodzielną pracą tylko się rozwijających.

Nie wiemy jak sobie Gniewskie towarzystwo 
postąpi, ale to czujeiny i widzimy, że jedynie 
godnem i możebnem wyjściem jest silne i nie­
ugięte oparcie się na prawie. Tu zasada najwa­
żniejsza dotknięta, tej zaś z poświęceniem na­
wet, zawsze bronić należy.

* Rozporządzenie rejencyi Kwidzyńskiej, o 
którem powyżćj" mowa, w dosłownćm tłomaczeniu brzmi 
jak następuje:

Kwidzyn, 23 lipca 1872.
Zwracając 3 dodatki sprawozdania z dnia 19 czer­

wca r. b., a mianowicie razem ze sprawozdaniem z dnia 
1 maja doręczone tłomaczenie statutu Towarzystwa 
przemysłowego pod opieką świętego Józefa, dalej tło­
maczenie polskiego oryginału statutu powiększonego o 
kilka paragrafów' i w kilku miejscach nieznacznie zmie­
nionego, oznajmiamy magistratowi na mocy naszego 
rozporządzenia z dnia 5 z. m., że należy najprzód za­
czekać na orzeczenie w tej mierze obu gdańskich 
znawców, nim projekt do nowego statutu będzie mógł 
być postawionym. Tymczasem zwracamy już teraz 
uwagę, że ze statutu musi być to wszystko wy kreś­
lone m, co tylko Towarzystwu nadaje charakter wy­
znaniowy, polski i polityczny i co jest z tćm 
w związku, dalej należy uregulowTać prawa i obowiązki, 
które z natury Towarzystwa odnoszą się do kasy po­
grzebowej i chorych.

Magistrat winien to oznajmić interesowanym z tem 
poleceniem, aby wręczyli projekt do statutu przerobione­
go odpowiednio do powyższego w celu, prze j rżenia 
go, nim jeszcze odbędzie się posiedzenie w celu przy­
jęcia i podpisania przez wszystkich, którzy postanowili 
do Towarzystwa należeć.

Polecamy to tćm bardziej, ponieważ prawdopodo­
bnie wielu z nich nie umie pisać, a więc ukonstytuo­
wanie Towarzystwa prawne może nastąpić na mocy §. 
172 Tit. 5 T. I. prawa państwowego tylko przed sądem 
albo notaryuszem.

K. Rejencya.
Wydział spraw wewnętrznych.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył mianować asesora sądowego Land aa w Ko­

źminie rzecznikiem sądu powiatowego w Namysłowie na Szląsku 
i zarazem notaryuszem w obwodzie sądu apelacyjnego Wrocław­
skiego z miejscem zamieszkania w Namysłowie.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Czarnków, 8 sierpnia. 
(Wybory do sejmiku powiatowegj. — Jubileusz.)

Dzielę się z wami miłą wiadomością, że przy od­
bytych dnia 7 sierpnia wyborach reprezentanta posie- 
dzicieli włościańskich na sejmik powiatowy, zwycięzko 
wyszedł Polak i to ze wszech miar szanowny p. Szu­
man, prezes koła sejmowego. Głosujących było 38, 
z tych 12 Polaków. Pan Szuman uzyskał głosów 22. 
W obec przygotowującego się festynu stuletniej rocz­
nicy przyłączenia okręgu noteckiego do Prus świadczy 
ów wybór o żywotności narodu polskiego, kiedy z 26 
niemieckich wyborców dziesięciu oddało głosy swe na 
Polaka, uważając go jako najgodniejszego patrona i 
obrońcę interesów powiatowych. Moralnie wielkie zwy- 
cięztwo odnieśliśmy, a przeciwnicy nasi jawnie okazy­
wali swe największe nieukontentowanie.

Tego samego dnia obchodził p. Klotzsch dyre­
ktor sądu powiatowego w Trzciance 25-letni jubileusz 
urzędu dyrektora. W obiedzie na cześć jego danym 
także Polacy wzięli udział, by przez to pokazać, że 
umiemy cenić uprzejmość, prawość charakteru, a mia­
nowicie sprawiedliwość, którą szanowny jubilat bez 
względu na narodowość każdemu wymierzał, a jakiej 
się po dziś dzień nie zbyt często napotyka.

Z Kłecka, 7 sierpnia. 
(Admiuistracya miejscowa).

(c) Zasada: „Siła przed prawem,“ coraz więcej 
się u nas praktykuje; — jako dowód niechaj posłuży 
następujący przykład.

Po śmierci F. Dydyńskiego, zawakowała około 
połowy jesieni r. 1866 posada tutejszego burmistrza. 
— Zgłosiło się na nią wielu* kandydatów, lecz przed 
wszystkimi uzyskał pierwszeństwo niejakiś p. Gross- 
mann, osobistość nieznana, kupiec zbankrutowany, 
którego z góry mimo protestu ze strony miasta na­
rzucono najpierw tymczasowo, a potem tak długo roz­
maite manewra czyniono, iż stanowczo zamianowanym 
został. — Z początku urzędował p. Grossinan jako 
tako, lecz następnie zaczął się dopuszczać rozmaitych 
nadużyć tak, że gdy ich miarka się przebrała, został przez 
sąd gnieźnieński z urzędu usunięty i najpierw na sze­
ściotygodniowe, a potem tyloż miesięczne więzienie i 
roczny dozór policyjny skazany. W maju więc r. b. 
zostało miasto nasze znów bez przewodnika, którego 
zastępstw’0 objął ławnik p. Dudek. Ponieważ jednakże 
przez apelacyą Grossmanna obór nowego burmistrza 
dotąd powstrzymany został, a p. Dudkowi wyższy je­
go urząd celny obowiązków burmistrza dłużej sprawo­
wać nie pozwolił, poczęto myśleć o nowym zastępcy. 
Lecz próżno suszy sobie rada miejska nad tem głowę; 
oberamtmann p. Funk z Polskiej wsi, którą zeszłego 
roku na Paulsdorf przechrzcił, za nią pomyślał i tu­
tejszego ekspedyenta poczty p. Rahn uznaj ąc za najsto­
sowniejszego burmistrza dla miasta Kłecka, przedsta­
wił radzcy ziemiańskiemu p. Nolau do zatwierdze­
nia. Ten porozumiawszy się co do warunków z p. 
Rahn, — a mianowicie podwyższywszy mu pensyą, do 
450 tal., zwołał radę miejską i oświadczył jej wprost, 
że tymczasowym burmistrzem mianuje p. Rahn. — 
Uważając takie postępowanie za nadużycie prawa, po­
częła przeciw temu protestować rada miejska, lecz na- 
próżno, — nakazano jej milczenie. — W skutek tego 
udała się ztąd deputacya z zażaleniem do naczelnego 
prezesa, nie" zastała go jednak, tylko jego zastępcę 
p. Wegnerna który przyrzekł jej, że sprawiedliwość 
wymierzoną będzie. Z niecierpliwością czekamy na 
wymiar tej sprawiedliwości.

Lwów, 6 sierpnia.
(Wielki gość. — Przyjaźń trzech cesarzów. — Pokój trwały już 
całkiem zapewniony. — Szpieg moskiewski! — Gmina ruska 
Kordwanówka. — Smutna rocznica. — Plotki złośliwe o naszych 

„panach galicyjskich“).
(T) Arcyksiąże Wilhelm, który według jednych 

był po to wysłany do Petersburga, aby usprawiedliwić 
zamierzoną podróż cesarza austryackiego do Berlina, 
a według innych, aby skłonić cara do udziału w zje- 
ździe berlińskim, bawi obecnie we Lwowie. Świtę ma 
ze sobą liczną. Towarzyszą mu prócz sztabowych ofi­
cerów austryackich wszelkićj broni, także sztabowi ofi­
cerowie moskiewscy, którzy odprowadzą go aż do Kra­
kowa. Dziś odbył się przegląd wojsk, wieczorem ma 
odjechać arcyksiąże do Krakowa.

Misya więc arcyksięcia miała się powieść. En­
tente cordiale między trzema rozbiorczemi dwora­
mi cesarskiemi wzorowa. Giełdy eskontowały już jćj 
następstwa. Wszelkie walory poszły w górę, bo po­
kój już teraz zapewniony na długie wieki i po ich u- 
pływie jeszcze na czas jakiś! Wprawdzie i między 
Napoleonem III., a dzisiejszym cesarzem Niemiec nie 
tak dawno taka sama panowała Entente cordiale 
i odwiedzano się i ściskano, co jednakże nie przeszko­
dziło bynajmniej Sedanowi i wszystkim jego następ­
stwom: ba! ale utrzymują, że się historya nie powta­
rza, — że więc drugiego Sedanu nie będzie. Więc 
pokój, więc la hausse! Anglosy 310, kredytowe 340, 
a agio srebra tylko 8 od sta. Tout va le mieux 
dans le meilleur des mondes possibles!

Równocześnie z pojawieniem się u nas mundurów 
moskiewskich aresztowała policya, jak utrzymuje D z ie n. 
p ofi s k i, jakiegoś emisaryusza moskiewskiego, który tu 
w Galićyi miał przygotowywać jakieś ruchy socyali- 
styczne na większe rozmiary. Przytrzymano go w ho­
telu w chwili pisania jakichś korespondencyi kompro­
mitujących go, wraz z temi pismami i jakiemiś ma­
pami. Być to może, choć przyznam się, że trudno mi 
wierzyć, by rząd carski dzisiaj potrzebował do usług 
swoich używać niepokaźnych figurek, które pierwszy 
lepszy komisarz policyi lwowskiej przy pisaniu kore­
spondencyi podejrzanych w hotelu przyaresztować mo­
że. On ades alliés w sferach, których nie tak 
łatwo dosiężę pan komisarz Schubert lub Majdinger.

Swojego czasu pisałem kilkakrotnie o Kordwa- 
nówce, gminie ruskićj, która postanowiła była przejść 
na obrządek łaciński, pisałem także, że jćj tak ze stro­
ny władz rządowych, jak i kościelnych obu obrządków 
robiono trudności różne. Otóż teraz trudności te już 
usunięte. Gała gmina niegdyś ruska, komunikowała 
się już podczas wizyty arcybiskupa Wierzchlejskiego 

rnwUnn nLrźii.Jkn łacińskiego. Pozwolę-

nie ze strony' rządu na zmianę obrządku zostało już 
gminie udzielone; ponieważ jednak metropolita ruski 
tego pozwolenia jeszcze nie udzielił, kazał ks. arcybi­
skup Wierzchlejski gminie (sama szlachta tak zwana 
chodaczkowa) Kordwanowickiej, podać jeszcze raz do 
metropolity, a gdyby do dni 14 przychylna nie nade­
szła odpowiedź, podać na swoje ręce prośbę do Rzy­
mu. Tymczasem przyjął arcybiskup całą gminę do 
kościoła łacińskiego.

Smutna wczorajsza rocznica przeminęła prawie 
niespostrzeżenie we Lwowie. Niektórzy tylko człon­
kowie komitetu składkowego przypomnieli sobie 
swoje obowiązki i zbierali po domach. O ile wiem 
wpłynęło też wczoraj do głównej kasy składek na 
„szkoły ludowe“ około 1000 guldenów w gotówce, a 
oprócz tego trochę srebra i kosztowności. Niektórzy 
kupcy przeznaczyli cały czysty dochod wczorajszy na 
cele „szkół ludowych“, między innymi pp. Wł. Lewi­
cki, Mittig, Bardasz, Vaccarazi itd. Na prowincyi zbie­
rano zapewne także w dniu wczorajszym. Wiadomość 
że także „panowie“ nasi w dniu tym do składki się 
przyczynią, okazała się mylną, jak mylnem a przynaj­
mniej przedwczesnem było doniesienie o 2500 gulde­
nach które miał dać hr. Wł. Dzieduszycki. Równie 
mylną była także trudna do wiary pogłoska, jakoby 
członek komitetu centralnego poseł Kornel Krzeczuno- 
wicz, miał już 300 guldenów w kasie komitetu złożyć. 
Bajek takich nie należało nawet rozgłaszać. Wszak 
cały dochód p. Krzeczunowicza wynosi rocznie ledwie 
lichych sto tysięcy guldenów'.

NIEMCY.
* Berlin, 9 sierpnia. W tym tygodniu rozpo- 

czną się prace w ministerstwie finansów nad ustanowie­
niem etatu państwa na rok przyszły. Pracom przewo­
dniczyć będzie tajny radzca Hoffmann, któremu już prze­
siano budżety pojedyńczych ministerstw do rewizyi i 
potwierdzenia. Ze względu na pomyślny stan finanso­
wy budżet państwa przyszłego roku znacznie odbiegać 
będzie od budżetów zeszłych lat a minister oświecenia 
znacznych podobno zażąda summ dla swego wy­
działu, bo zamiarem jest rządu jak Sp. Z tg. donosi, 
wnieść prawo o tak zwanych serwisowych dodatkach 
dla urzędników cywilnych. — W Bawaryi, gdzie wie­
ści o wyborze ministra Lutza w’ miejsce hr. Hegnen- 
berga całkiem przycichły, przysposobienia czynią do 
wielkich manewwów, które w' dniach ostatnich bieżące­
go miesiąca odbyć się mają pod Jngolstadtem pod 
okiem następcy tronu pruskiego. Zdawałoby się, od­
zywają się dzienniki, jakoby zamiarem tych inspekcyi 
fortec," ćwiczeń wojskowych było zaprowadzenie zmiany 
bawarskiej organizacyi wojskowej na wzór pruskiej. 
Abend Ztg. donosi, że dyrektor fabryki broni, jene- 
rałmajor Podewils z Bawaryi wyjechał do Berlina w 
celu porozumienia się co do zaprowadzenia jednakowej 
broni palnej w armii niemieckiej. Karabiny odtylcowe 
systemu Mausera mają być nie tylko w niemieckiej ale 
i w czynnej armii bawarskićj zaprowadzone, gdy tym­
czasem w dotychczasowa karabiny Werdera uzbrojoną 
będzie bawarska obrona krajowa. Obadwa systemy 
broni nie wuele różnią się od siebie i mają takie same 
ładunki. — W tej chwili dochodzi wiadomość o śmierci 
naczelnego prezesa Szlązka a marszałka izby panów 
hrabiego Eberharda Stolberg z Wernigerode.

AlISTRYA I WĘGRY.
* Wiedeń, 7 sierpnia. Dzienniki wiedeńskie 

aż do unudzenia rozpisują się o konjekturach jaki łą­
czy w sobie zapowiedziany zjazd trzech monarchów. 
Nic tam nie znajdujemy nowego, a wszystko obraca 
się około aliansu, jakim połączone trzy „najpotężniejsze 
mocarstwa“ mogłyby imponować Europie i stać na 
straży „ogólnego pokoju.“ .

Nagły wyjazd cesarza austryackiego do Ołomuńca 
celem oglądnięcia tamtejszych fortyfikacyi zatrwożył je 
na chwilę, lecz obawa ta minęła skoro nadeszła wia­
domość, że cesarz zamiast zwiedzać fortyfikacye, głó­
wną skierował uwagę na urzęda, szkoły i tym podo­
bne instytucye pokojowe. Dzienniki twierdzą, że wy­
cieczka do Morawii była tylko prologiem do bliskiej 
podróży cesarza do Czech, którą to podroż dawniej już 
zapowiadano.

Dzienniki wiedeńskie powtarzają doniesienie, iż ze 
strony ministerstwa wydanym został do . wszystkich 
władz krajowych okólnik, z powodu przesiedlenia się 
Jezuitów wydalonych z Niemiec. Według tego okól­
nika rząd wskazuje władzom krajowym za normę co 
do postępowania ich w tej sprawie rozporządzenie z 13 
czerwca 1858 r. D. P. P. L. 95, odnoszące się do wy­
mogów’ i dowodów prawnego bytu zakonów’ i stowa­
rzyszeń duchownych z tym dodatkiem, że w okólniku 
obecnym kwestyą, czy można pozwolić pojedyńczym 
osobom stanu duchownego, które nie są poddanemi 
austryackiemi, osiedlać się w Austryi, pozostawiono 
„orzeczeniu i taktowi namiestnika.“

FRANCYA.
* Pary», 3 sierpnia. Figaro paryski z d. 6 

sierpnia zamieszcza nieznany dotąd list ks. Bismarcka 
skreślony do żony kanclerza zaraz po bitwie pod Se- 
danem. List ten zdobył natrol francuzki wraz z inne- 
mi korespondencyami. Brzmi on dosłownie:

Vendresse 3 września.
Przedwczoraj przed świtem opuściłem moją do-i 

tyczczasową kwaterę, powróciłem dzisiaj i w tym cza­
sie doczekałem się wielkiej bitwy pod Sedanem, w kto- 
rej zabraliśmy około 30,000 jeńców i resztę armii fran­
cuskiej, która zagnana do fortecy musiała wraz z ce­
sarzem poddać się wojskom naszym. Wczoraj rano 
o godz. 5 przepędziwszy przedtem wraz z Molikiem 
i jenerałami francuzkiemi do godz. 1 w nocy czas na 
układach odnoszących się do zawrzeć się mającej kapitu- 
lacyi,]obudzony zostałem przezznanego mi jenerała Reille, 
aby powiedzieć, że cesarz chce się ze mną widzieć. Nie u- 
myty i bez śniadania udałem się ku Sedanowi i spo­
tkałem cesarza w otwartym powozie w towarzystwie 
3 adjutantów i 3 innych konnych, na gościńcu pro­
wadzącym do Sedanu. Zsiadłem, pozdrowiłem go ró­
wnie grzecznie jak w Tuilleriach i spytałem się co 
zechce mi rozkazać. Pragnął widzieć się z królem ; 
odpowiedziałem mu, że Jego Królewska Mość znaj­
duje się trzy mile ztąd, w miejscu w którem list ten 
kreślę. Na zapytanie Napoleona gdzie się ma udać, 
ofiarowałem mu nie znając miejscowości, moją kwa­
terę w Douchery, — małej > wioszczynie tuż pod 
Sedanem; zgodził się na to i udał się w towarzystwie 
sześciu Francuzów, mojem ij Karola, który za mną 
tymczasem nadjechał, do naszćj kwatery. Przed, samą 
wioska z obawy, aby nie być narażonym na zbiegowi-

sko tłumu, zapytał mnie, czybyśmy nie mogli zatrzy­
mać się w chacie wieśniaczej, stojącej samotnie tuż 
przy gościńcu; poleciłem Karolowi obejrzyc takową, 
i ten mi doniósł, że wygląda ubogo i nieczysto. 
„N’importe“, odezwał się N. i udałem się wraz z nim 
wąskiemi schodami. W izbie mającej 10 stóp obwodu 
i zaopatrzonej w stół sosnow’y i dwa stołki przepędzi­
liśmy całą godzinę, inni pozostali na dole. Jaka ogromna 
różnica między ostatnićm naszem spotkaniem w' r. 1867 
w Tuileryach. Nasze położenie było nader drażliwe, 
jeśli nie chciałem poruszać spraw, które upokorzonego 
wszechmocną ręką Boga, boleśnie mogłyby dotknąć. 
Poleciłem Karolowi przywołać z miasta oficerów' i po­
prosić Moltkiego. Jednego z oficerów w'ysłałem na 
rekonesans i ten odkrył pół mili od miejsca, w którem 
zostawaliśmy, w Frenois, mały zamek wraz z parkiem. 
Tam mu towarzyszyłem wraz z przybyłą w tym. cza­
sie eskortą z pułku kirasyerów przybocznych i tam 
zawarliśmy z francuskim najwyższym jenerałem Wim- 
pfenem kapitulacją, która oddała w ręce nasze 40 do 
60,000 ludzi, cyfra" dokładna dotąd mi jest jeszcze nie 
znana, wraz z w’szystkiem co do nich należy. Wczo­
rajszy i przedwczorajszy dzień kosztował Francyą 
100,000 żołnierza i cesarza. Dziś rano ten ostatni udał 
się ze swym dworem, konni powozami do Wilhelms- 
hóhe.

Zwycięztwo to, to wydarzenie doniosłości history­
cznej, za które chcemy składać w pokorze dzięki panu, 
który rozstrzyga wojny, choć tę ostatnią zmuszeni bę­
dziemy prowadzić przeciw Francy i, będącej dziś bez 
cesarza. — (Resztę listu opuszczamy, jako treści czysto 
familijnej.)

Moniteur Univ. pisze: Do ostatniej chwili za­
jętym był p. Thiers wielką finansową negocyacyą, ma­
jącą przyczynić się do jak najszybszego oswobodzenia 
terytoryum francuzkiego. Obecnie rząd francuzki po­
siada już 1750 milionów fran. tak w gotówce, jak i w 
różnych wartościach. Potrzeba jeszcze 250 mil. fran. 
do uzupełnienia dwóch miliardów, które zapłacić spo­
dziewa się Francya na dniu 1 lutego 1873.

Pan] Thiers w czasie pobytu w Trouville ma się 
zatrudniać przedewszystkićm reorganizacyą armii. Mi­
nister wojnj’ i prawie wszyscy wyżsi urzędnicy mini­
sterstw wojny udadzą się kolejno do Trouville, aby 
wspólnie z nim pracować. Pan Thiers mimo trudno­
ści chce urządzićj stały obóz i mieć zawsze w pogoto­
wiu armie zupełnie na stopie wojennćj. Kilku człon­
ków ciała dyplomatycznego bawi w towarzystwie pana 
Thiersa.

W Bordeaux odbyła się wczoraj mimo zakazu po­
licyi wielka demonstracya na rzecz Alzacyi i Lotaryn­
gii. Tłumy ludu przeciągały ulicami miasta, śpiewając 
Marśyliankę i zatrzymały się przed gmachem prefek­
tury krzycząc i gwiżdżąc. Na ulicy Vitale-Carle poli­
cya zażądała wydania chorągwi i zaprzestania krzyków. 
Gdy poleceniu nie uczyniono zadość, policya wpadła 
między tłum, zdobyła chorągiew i uwięziła wielu, po 
czćm hałasujący rozbiegli się w różne strony.

W Paryżu zajmują się ogólnie zdarzeniem, jakie 
miało miejsce w sali przysięgłych w Wersalu, a które­
go głównym bohaterem jest J. Favre. W procesie, ja­
ki miał się odbyć przeciw kilku osobom, którym za­
rzucono, że były liwerantami armii pruskiej, miał fi­
gurować jako obrońca p. Favre. Przed rozpoczęciem 
procesu otrzymał przewodniczący od jednego z przysię­
głych list, w którym mu ten oznajmia, że nie może 
rozstrzygać bezstronnie w procesie, gdzie wchodzi i p. 
Favre, woli przeto zupełnie się odsunąć. W skutek te­
go odroczono proces na później. P. Favre w skutek 
swych zeznań w komisyi kapitulacyjnéj stał się osobą 
nielubioną. Rep. franęe dziwi się nawet, jak p. Favre 
ma jeszcze odwagę wjTstępować publicznie.

Artykuł organu p. Thiersa Bien public, o któ­
rym telegram krótką zrobił nam wzmiankę brzmi do­
słownie: „Dzienniki zajmują się bardzo pilnie zjazdem 
trzech monarchów. Zdaniem naszćm charakter tego zja­
zdu jest czysto pokojowej natury. Prusj' życzą sobie 
rzetelnie utrzymania pokoju, i gotow’e są do wszyst­
kiego, co tylko mogłoby przyczynić się do utrwalenia 
takowego. Pierwotnie miał się spotkać cesarz austrya- 
cki z cesarzem niemieckim. Wichrzenia stronnictwa 
panslawistycznego zaniepokoiły Austryą i zniewoliły 
ją z powodu gromadzących się na wschodzie trudno­
ści do zbliżenia się do Niemiec. Ale w końcu zapo­
wiedziano także cara rosyjskiego. Sądzą powszechnie 
że do zjazdn tego przyczyniły się Niemcy co jednym 
więcej jest dowodem że zadaniem jego będzie powsze­
chne utrzymanie pokoju. Go się tyczy Francyi, to ta 
niepotrzebuje się niepokoić zjazdem berlińskim Trzy 
rządy, których naczelnicy spotkają się nie długo, oży­
wieni są dla nas najlepszćm usposobieniem. My nie- 
zaniepokajamy nikogo, nikt też nie myśli mącić 
nam spokoju. Więcej niż kto inny potrzebujemy spo­
koju i wytchnienia i dla tego z zadowoleniem witamy 
każdy objaw zapowiadający nam utrwalenie powsze­
chnego pokoju.

Ks. Alfred syn królowej angielskiej przybył wczo­
raj do Paryża, gdzie zabawi 24 godzin.

ANGLIA.
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* Londyn, 6 sierpnia. Sesya parlamentarna 
iż dogorywa, a ostatnie jćj posiedzenie odbędzie się^z 
ońcem tego lub z początkiem przyszłego tygodnia, 
liektóre dzienniki już jej napisały mowy pogrzebowe, -ai 
V Ogóle prasa londyńska przychylnie odzywa się n On
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iracach parlamentarnych, z wyjątkiem naturalnie dzien- 
lików konserwatywnych, które z przekąsem mówią o 
,ćm w’szystkiem, co było przedmiotem ostatnićj sesyi- a 
Bil o balotowaniu, ustawa górnicza, akt szkockiej szko- w 
y ludowej, ustawa odnosząca się do pielęgnowania 
Mrowia— oto prace, którym parlament poświęcił cała 
iwą uwagę i szczęśliwie doprowadził do skutku.

Prezes ministrów Gladstone, udał się w sobotę. l-l° 
samku Haverden, na pogrzeb swego szwagra. Mini­
ster węgierski Louyay bawi obecnie w Ventuor, na 
wyspie Wight. Oczekują tam także księcia Bismarcka, 
¡udzież ókscesarza Napoleona.

Times donosi z źródła najlepszego, że rozprawy 
sądu polubownego w Genewie, potrwają jeszcze cały 
miesiąc.

Zresztą nie zaszło tam nic takiego, coby na ba­
czniejszą zasługiwało uwagę.

W Londynie trwa obecnie bezrobocie cieśli. Prae' 
szło 55 firm zostaje z tego powodu bez rzemieślników^. 
Około 400 cieśli udało się na prowincyą, gdzie dostaw
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utrudnienie, inni święta odprawiają. Każdy z tyc’ 7 
statnich pobiera z kasy „bezroboci“ 12 szył, tygodnio' 
o, to jest tyle, o ile zaledwie wystarcza, aby w L°n' 
ynie z głodu nie umrzeć.

Z tego powodu zaproponował komitet, aby robo, 
licy popowracali do codziennych zatrudnień z Wł, 
itkiem 5 największych firm, związanych znaczne® 
"ontraktami, a których dłuższe bezrobocie będzie p1®
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gdziemdziej zatrudnienie, i zimia stana się nietylko 
ciężarem dla kasy „bezrobocia“, lecz będą musieli po­
nosić dla niej niejakie ofiary, tak że rzemieślnicy świa- 
tkujacy 'w czasie strejku otrzymują- tygodniowo po 25 
•zyb, co wystarczy im na zaspokojenie niezbędnych 
potrzeb. Nie wiadomo jeszcze, czy robotnicy zgodzą, 
się na plan powyższy, w każdym razie położenie pra­
codawców w’ obec podobnego stanu rzeczy, nie szcze­
gólne.

Według najświeższych wiadomości doniesienie 
Jłorning Post, jakoby lord kanclerz miał ustąpić, 
jest nicprawdziwem, choć z drugiej strony wszystko 
,3 tern przemawia, że ustąpienie lorda Hatherley’a jest 
tylko kwestyą czasu.

PORTUGALIA.
* Lizbona, 3 sierpnia. Wichrzenia stronnictwa 

opozycyjnego nie ustają, owszem coraz szersze przy­
bierają rozmiary, co przedewszystkiem da się powie- 
Jzieć o _ stolicy. Stronnicy hrabiego Loule zamierzali 
,v rocznicę wkroczenia wojsk zwycięzkich do Lisbony 
i 24 lipca 1833 r.) a to po wypędzeniu Don Miguela, 
ttórego rządy odznaczyły się pogwałceniem praw kon­
stytucyjnych, wyprawić demonstracyą skierowaną prze­
ciw gabinetowi i nowej ustawie podatkowej. Zamiar 
jg tym razem nie udał, bo choć lud cały nader żywy 
fziął udział w uroczystości, nie przyszło do naruszenia 
lorządku. Mimo to trudno nie przyznać, że usiłowa­
no- prasy opozycyjnej przemawiającej za nadwyczajnem 
[wołaniem reprezentacyi krajowej celem poczynie­
nia pewnych zmian w nowej ustawie podatkowej silny 
znalazły odgłos w ludności portugalskiej, i znaczna 
część mieszkańców tak na prowincyi jak i w stolicy 
nader jest niezadowoloną z tej ustawy, a wzburzenie 
akie tu i owdzie się objawia, wiele daje do myślenia.
! niezadowolenia tego skorzystało stronnictwo hr. Pa- 
liche, stronnictwo dalej jeszcze idące niż hr. Loule bo 
Jążące do ustalenia iberyjskićj rzeczypospolitej. W tym 
eż celu rozpoczęło kroki szukając zwolenników przede- 
fszystkiem w garnizonie stołecznym, a zwłaszcza mię- 
Izy niższymi oficerami. Z tego powodu rząd mocno 
est zaniepokojonym, wie bowiem dobrze o tern, że 
¡tronnictwo pomienione zyskało sobie w szeregach wój­
towych bardzo wielu zwolenników, gotowych pójść 
a jego skinieniem.

W skutek tego odroczono nawet odjazd dworu 
rólewskiego do Cintry i załoga miasta otrzymała z 
yjątkiem dwóch batalionów, na które rząd wcale 
ie może liczyć, rozkaz być w pogotowiu i bronią 
llumić wszelkie nieporządki. Dwa zaś wzmiankowane 
ataliony wysłane zostały co rychło koleją żelazną na 
dudnię.

Z innego źródła odbieramy co do ostatniego spi- 
ku następujące szczegóły: Nazbyt wysokie opodatko­
wanie najniezbędniejszych artykułów żywności, jak ry­
li, oliwy i t. p. wywołało tak między ludnością na 
rowincyi jak i w stolicy pewne niezadowolenie, któ- 
e łatwo' zrozumie ten, kto zna nędzny stan ludności 
ortugalskiój. Ekonomiczne to przesilenie postanowiły 
yzyskać stronnictwa polityczne, a przedewszystkiem 
lerykalno-legitymistyczne stronnictwo, aby sprowa- 
zić zmianę gabinetu, jeśli już nie zmianę panu- 
¡cej dynastyi. Uknuto przeto wielki spisek, który 
ikomu nie był tajemnicą tak, że na ulicach Lisbony 
itano się zazwyczaj pytaniem: „kiedy wybuchnie re- 
rolucya?“ „Może dziś wieczorem — może jutro — 
może za dni ośm“ była odpowiedź.

Tak minęło dni kilka. Tymczasem rząd poczuł 
iebezpieczeństwo i przyszedł do przekonania, że spi- 
towcy zapewnili sobie pomoc kilku pułków wojska, 
ajwięćej skompromitowane bataliony wywieziono po- 
ągiem pospiesznym w odległe miejsca, a natomiast 
-rowadzono inne, na które można było liczyć z wszel- 
J pewnością. Uwięziono wielu oficerów i podoficerów 
iemniej osób prywatnych.

Lisbona przedstawia dziś nader oryginalny widok, 
fzy wszystkich bramach mostowych policya stoi na 
raży, śledząc bacznie wychodzących i przychodzących, 
rzed pałacem królewskim skoncentrowano małą ar­
ią; biwakuje tutaj piechota, kawalerya, artylerya, a 
głównych podwoi ustawiono kilka kartaczownic, ja- 

lemi w roku zeszłym uszczęśliwiono Portugalia. Pa- 
c prezydenta, ministrów, nie mniej inne publiczne 
iidynki pilnują konni strzelcy odpędzając gapiące się 
urny.

Z szczególną pieczołowitością obsadzono piękny 
dac hr. Paniche; trzysta żołnierzy obozuje na jego 
¡iedzińcu, strzegąc wszystkich bram, drzwi i okien, 
rzyległe ulice roją się policya gotową na dany sy- 
>ał stłumić wszelki żywszy objaw. Hr. Paniche u- 
iodzi za głowę uknutego spisku; ponieważ atoli rząd 
e ma na to pozytywnych dowodów, nie może go bez 
¡ruszenia aktu habeas corpus uwięzić. W tym stanie 
eęzy nic mu nie pozostaje jak strzedz pałacu i trzy- 
ać hrabiego wojsko w areszcie domowym.

Według najświeższych doniesień, niebezpieczeństwo 
'ż minęło, a Portugalia poczyna powoli powracać do 
•finalnego stanu.

T U R C Y A.
Ruszczuk, 1 sierpnia. Między Bułgarami w 

larę ucisku, jaki cięży nad ludnością chrześciańską, 
¡maga się coraz bardziej niezadowolenie, którego sym- 
omata od kilku tygodni coraz są groźniejsze. Urzę­
dy twierdzy tak dobrze jak dawniej dopuszczają się 

i, o ?J"iększych nadużyć, ważąc sobie za nic rozporządze­
ni. ’a l^rządu. . Bułgarzy domagają się sprawiedliwości,
iO- ,v tych dniach znakomitsi obywatele z okolicy Rusz- 
nia uka i Tulczy podpisali memoryał do Hameli Paszy 
ałą lbernatora Bułgaryi, w którym wyłuszczają swą nie- 

i proszą o zakomunikowanie pomienionego memo- 
do «u W. Wezyrowi. Domagają się tutaj między in­
ni- zupełnej swobody w zmianie religii, nieograni- 
na -“¡¡ej swobody w wypełnianiu służby bożej, wydania 
ka,'a'vy, na mocy której wolno będzie Bułgarom zda- 

przed sądem świadectwa, wyboru bułgarskich człon- 
,wy ,'v do władz administracyjnych, nominowanie w ka- 

dystrykcie, zamieszkałym przez Bułgarów, jedne- 
z Bułgarów urzędnikiem przy urzędzie poborczym, 

ba- Wadzenia rejestrów i rachunków urzędu poborczego 
jZe w jgzyku bułgarskim; dalej żądają, aby zniesio- 

?e" itHrzymusowe podarunki, jakie składać obowiązaną 
0^' . udność bułgarska przy pierwszej lepszej sposobno- 
' 1 tjf^nikom tureckim, niemniej aby położono koniec 
f. , kin .teniu zwyczajowi, według którego bejowie każą 
ll0’ ||5S°SC1 chrześciańskiej odprawiać w swych dobrach 

)epC7^zn^’. a bo bez żadnego wynagrodzenia. — Przy 
j n?J Zln’an’e gabinetu spodziewają się, że słuszne 
hrDla Bułgarów znajdą posłuch u władz najwyższych 

ffL zyczynią się do ulżenia ich niedoli.
eff1 
Dra­
mi8

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Bern, 7 sierpnia. Według doniesienia związko­
wego wydziału skarbowego do rady państwa , wysłała 
Francya 2 miliony franków do Bazilei, jako resztę kosz­
tów za internowanie armii Bourbakiego.

Medyolan, 7 sierpnia. Bezrobocie murarzy tutej­
szych w tych dniach rozpoczęte przybiera co raz szer­
sze rozmiary. Wczoraj i dzisiaj aresztowano wielu 
robotników, ale porządek nigdzie nie był zakłóco­
nym.

Bruksela, 8 sierpnia. Moniteur ogłasza rozpo­
rządzenie ministra spraw wewnętrznych, na mocy któ­
rego zakazanym jest przewóz bydła z Rosyi i Niemiec.

Londyn, 8 sierpnia. Były minister marynarki p. 
Childers został zamianowany kanclerzem w Lancaster 
z miejscem .w gabinecie. Izba niższa przyjęła w trze- 
ciem czytaniu bil tyczący się szynków.

Nowy York, 7 sierpnia. Najnowsze wiadomości, 
tyczące się oborów w północnej Karolinie, donoszą, że 
tak nowo obrany gubernator Caldwell jak i wszyscy 
nowo obrani urzędnicy należą do stronnictwa republi­
kańskiego. W legislaturze jednakże wyszło stronnictwo 
demokratyczne zwycięzko.

Carogród, 8. sierpnia. Wieś jKuskundjuk, poło­
żona po azyatyckiej stronie Bosporu, zamieszkała po 
największej części przez biedne żydowskie i greckie fa­
milie, spaliła się prawie zupełnie wczoraj wieczorem. 
Przeszło tysiąc rodzin zostało bez dachu.

Wiedeń, 8 sierpnia. Freiherr v. Biegeleben, da­
wniejszy radzca ministeryalny w ministerstwie spraw 
zewnętrznych, zakończył życie.

Stuttgart, 8 sierpnia. Pod przewodnictwem ra- 
dzcy. dworskiego p. Ecker rozpoczął trzeci kongres 
niemieckich antropologów swe posiedzenia.

Rzym, 7 sierpnia. Według wiadomości Fanful- 
l i przesłał Papież w osobnćm piśmie powinszowanie 
francuzkiemu ministrowi skarbu p. Goulard z powodu 
świetnego rezultatu pożyczki i oświadczył, że Francya 
może czuć się szczęśliwą, iż doszła do tego rezultatu 
właśnie za ministerstwa p. Goularda. Fanfulla do- 
daje, że Papież przypisuje pomyślność pożyczki tej 
okoliczności, iż Goulard nie chciał swego czasu repre­
zentować Francyi w Rzymie u mocarstwa, które nie­
prawnie tam wtargnęło.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
BOziiais, . 9 sierpnia. Smutną dzisiaj z czytelnikami 

naszymi podzielić się musimy wiadomością. W dniu wczoraj- 
szym umarł po długich cierpieniach były wyższy nauczyciel przy 
tutejszem katolickiein gimnazyum śt. Maryi Magdaleny Józef 
Figurski. Zmarły profesor należał do najstarszych nauczycieli 
naszego miasta i przyczynił się do wykształcenia umysłu i ser­
ca, niejednego pokolenia naszego społeczeństwa. Pogrzeb ś. p. 
Józefa Figurskiego odbędzie się w sobotę dnia 10 b. m. o 
4 godzinie po południu z domu przy Piaskowej ulicy Nr. 8. 
Spodziewać się należy, że liczny zastęp byłych uczni profesora 
pospieszy za trumną zmarłego weterana na polu nauki i pracy.

* Bo kasy Spółki Teatralnej złożyliśmy resztę (17 
sbr.) pozostałą z 1 reńskiego, przesłanego na koszta portoryi 
przez Wgo. Ciesz.... z pod Bolechowa w Galicyi.

j Na pogorzelców miasta Dolska otrzymaliśmy od 
dr. Wł. Ł. tal. 1, razem złożono tal. 42 sr. 9.

—- * Wczorajsze doniesienie nasze, że p. Józef Lek­
szycki porządkuje tutejsze miejskie archiwum pod nadzorem 
dr. Schli char d ta, wyjęte z Posener Zeitung, prostujemy 
niniejszćm w,ten sposób, iż p. Lekszycki samodzielnie u- 
porządkowaniem miejskiego archiwum się zajmuje.

* Zjazd lekarzy i przyrodników w Lipsku przy­
pada na dzień 12 b. m., jakeśmy to już swego czasu donosili, a 
me jak wczoraj przez pomyłkę oznaczyliśmy na dz. 18 sierpnia.

. ~ * Magistrat tutejszy zamyśla dwa jeszcze, obok już 
istniejących, sprawić wózki z przyrządem do skrupiania ulic w 
czasie upałów.

— * Nauczyciel muzyki p. Schnura przy miejskiej szko­
le bezwyznamowćj przeniesionym będzie od śt. Michała r. b. do 
gimnazyum w Wągrówcu.

. , ~ * Obecnie toczą się pomiędzy dyrekcyą policyi a ma­
gistratem narady co do, utrzymania jak największej czystości w 
mieście. Dyrekcyą policyi żąda, aby codziennie czyszczono uli­
ce, i rynsztoki przylegle, co dotąd trzy razy na tydzień miało 
miejsce; gdyby zaś okazało się to zbyt kosztownem, mają być 
w czasie upałów codziennie skraplane ulice miasta i rynsztoki 
zlewane wodą za pomocą miejskich wodociągów.

— Inspektorat śzkóiny w Budzyniu pod Chodzieżem 
odebrano miejscowemu proboszczowi i oddano burmistrzowi z 
Chodzieżą.

' * Robotnika, który chciał się utopić we Warcie, ura­
towało od śmierci dwóch w pobliżu pracujących innych robot­
ników.. Gdy go wyciągnięto z wody, wcale nie okazał z tego 
radości, ale owszem chciał się wydrzeć swym wybawcom, a gdy 
więcej zbiegło się ludzi, tak się zapalił gniewem, że nie mogąc 
sobie dac rady, musiano go związać i oddano przejeżdżają­
cemu żandarmowi, który go zaprowadził do więzienia. Zdaje 
się, że nieszczęśliwy ten człowiek ma pomieszanie zmysłów.

— * Jak z Bydgoszczy donoszą wydał minister oświe- 
cemaRozporządzenie do tamtejszej rejencyi, aby mu przedsta-

os°kistości stosownych do powierzenia im inspektoratu 
szkolnego. .Nieskazitelność charakteru, dokładne pedagogiczne 
wykształcenie, wierność.dla królewskiego domu, patryotyzm i o 
ile możności, znajomość języka polskiego, są przymiotami, jakich 
żąda p. minister od przyszłych inspektorów szkólnych. Dotąd 
proponowano urząd inspektora nauczycielowi seminaryum panu 
Binkowskiemu, który go jednakowoż nie przyjął, znajdując 
się w lepszem położeniu od tego, jakie mu urząd inspektora 
szkolnego dac może.

“ * B° znanych szczegółów życia niedawno zmar­
łego Kunna Piotrowskiego zapisanych we własnych jego pa­
miętnikach, dodajemy dzisiaj kilka mniej znanych ogólnie. Ś. p. 
Ruiin Piotrowski powróciwszy z Sybiru osiadł stale w Pa- 
ryzn, gdzie został professorem języka polskiego w Batignol- 
les i urząd ten przez lat kilkanaście z wielką dla młodzieży ko­
rzyścią sprawował. Kilka lat przed śmiercią ożenił się z panią 
r elicyą Zaborowską, wdowa po emigrancie i przy zmianie 
rządowego systemu w Austryi udał się do Galicyi, obrawszy 
sobie za miejsce stałego zamieszkania Tarnów, gdzie doznał 
gościnności u 00. Bernardynów. S. p. Rufin utrąymywał się w 
lamowie z. dawania lekeyi francuzkiego języka, a będąc zawsze 
skromnym i oszczędnym zebrał kil ko tysięczny kapitalik, z któ­
rego zapisał część żonie i przyjaciołom zasłużonym w ojczyźnie, 
400 złr. na starców i sieroty w Krakowie, 200 złr. na ochronkę 
w Tarnowie, 100 złr. na bursę w Tarnowie, 80 złr. dla biednych 
uczniów, 400 złr. na starych emigrantów u św. Kazimirza w Tar­
nowie, 20 złr. dla Sybiraków, 200 złr. dla papieża, 200 złr. dla 
Bernardynów, — słowem na cele, dobroczynne zapisał 3600 złr.

/ zetknięciu się dwóch pociągów na stacyi Fran­
ciszka Józefa we Wiedniu donoszą, co następuje: zetknięcie to 
nie było przypadkowym, ale obrachowanem naprzód. Maszy­
nista Hoffmann chciał koniecznie zabić palacza Klemens, z 
którego żoną w miłosnym zostawał stósunku. — Już w sobotę 
wieczorem próbował Hoffmann dokonać swego zamiaru, pę­
dząc umyślnie, siłą całej pary na stojącą mu w drodze lokomo- 
^5^^’j 1 t^z1 jien fi an n*e ll(Iał mu się, gdyż maszynista ostat­
niej zdołał PRędko namknąć mu się z drogi. W niedzielę przed 
południem, stał Hoffmann z rezerwową lokomotywą na uboczu 
stacyi 1. miał polecenie udać się, skoro tylko pociąg z Krems 
nadejdzie, do P°JBpy po wodę. Tymczasem Hoffmann ujrza­
wszy. zdała nadchodzący pociąg, nakazał palaczowi przyłożyć 
węgli, a następnie rozpuścił machinę i w pełnym biegu puścił 
lokomotywę po.szynach,. na których ów Kremski pociąg nad­
chodził. Skutki, zetknięcia tego byłyby okropne, gdyby przy- 
tomnośó maszynisty Haag nadchodzącego pociągu nie przyszła 
w pomoc; zwrócił on pociąg swój szybko, tak że tylko nastąpiło 
zetknięcie się dwóch lokomotyw. Klemens został ciężko ra­
nionym, Hoffmann, którego natychmiast przyaresztowano, lek­
ko, Haag i kilku pasażerów odniosło nieznaczne uszkodzenia
lub rany.

— * Jedna z najsympatyczniejszych artystek towa­
rzystwa, p. Trapszy, — tak pisze Kury er Warszawski, 
p. Amelia Baranowska, uległa straszliwemu wypadkowi. Wy­
biegając na scenę z zakulisów, zaczepiła welonem szkło, pokry­
wające płomień gazowy i w jednej chwili stanęła w płomie­
niach.

Obecni na scenie artyści stracili przytomność i zaczęli rę­
koma, rwać płonące ubranie, co podniecało jeszcze siłę ognia. 
W minutę dopiero, ktoś z publiczności zdołał przedrzeć się na 
wzniesienie i dogoniwszy p. Baranowską już na wschodach wio­
dących do garderoby, przytłumił ogień płaszczem.

Ratunek ten przyszedł niestety zapóźno, aby uchronić o- 
fiarę od okropnych i długich cierpień, dość wcześnie może d’a 
ocalenia życia. . Czterech lekarzy znajdujących się na przedsta­
wieniu zajęło się natychmiastowćm udzieleniem pomocy; ciężko 
poparzoną artystkę przeniesiono zaraz do eieplćj kąpieli w ła­
zienkach przy ulicy Długiej, a następnie odwieziono do miesz­
kania, gdzie dotąd się znajduje.

Stan jej zdrowia jest groźny, a straszliwe męczarnie, jakim 
podlega, utrudniają ratunek.

Dziś w .nocy zastósowano. jako ostateczny środek, wannę 
stałą, napełnioną wodą letnią, w którćj poparzona ma pozosta­
wać aż do wyleczenia.

Sądzimy, że dyrekcyą Alhambry i Tivoli poczuje się do 
obowiązku dania przedstawienia na dochód p. Baranowskiej. — 
Była to bowiem artystka, którćj talent posiadał niezaprzeczoną 
silę przyciągania publiczności, a upadła przecież „na wyłomie!“ 
Niestety, nieszczęśliwa artystka, jak się dowiadujemy, zakończy­
ła życie w skutek togo okropnego przypadku w wieku 32 lat.

— Dr. Ksawery Gałęzowski, sławny okulista w Pa­
ryżu, zaślubia córkę znakomitego śpiewaka pana Tamberliek. 
Ślub ma się odbyć jeszcze we wrześniu b. r. Dziennik francuz- 
ki Le XIX. Sićcle podaje w osobnym artykule następujące 
szczegóły o młodćj parze:

„Ojciec panny młodćj znany jest w Europie jako znako­
mity śpiewak, obecnie wiaściciel teatru w Hawanie. Ksawery 
Gałęzowski jest synowcem dr. Seweryna Gałęzowskiego, zacne­
go opiekuna i dobrodzieja szkoły batiniolskićj. Przez długi 
czas Ksawery Gałęzowski nie chciał przyjąć obywatelstwa fran­
cuz <iego, przyjął je dopiero po smutnych wypadkach wojny r. 
1870, podczas którćj z wielkićm poświęceniem ratował rannych 
w ambulansie, za co rząd ozdobił go orderem legii honorowćj. 
Okoliczność, która spowodowała zbliżenie się dr. Gałęzowskiego 
do dzisiejszej swój narzeczonej była następująca: Pewnego dnia 
ojciec Tamberliek zapukał do drzwi młodego doktora, prowa­
dząc zupełnie prawie ociemniałą córkę, która wszyscy le­
karze opuścili, twierdząc, że ciemnota ‘ jej już" nie do wyle­
czenia. Dr. Gałęzowski jakkolwiek widział, że ratunek jest wąt­
pliwy, postanowił przecież spróbować go. Przedsięwziął więc 
prawie nadludzką operacyą, która szczęśliwie mu się udała. — 
Gdy panna przejrzała, wtedy doktor odezwał się do nićj: „Je 
stem najszczęśliwszy z ludzi, kochałem panią ociemniałą, jak ko­
cham widzącą“, i oświadczy! się o jćj rękę.“

— * jak się robią dobre interesu.
W gubernii *** pewien obywatel, dziedzic trzech włości, 

miał faktora żyda, który posiadał nieograniczone jego zaufanie 
i pełnił przy nim obowiązki ministra spraw wewnętrznych i za­
granicznych.

Obywatel byl zamożnym i żadna potrzeba nie zmuszała go 
do uszczuplenia majętności. Ale zjawił się spekulant, któremu 
jedna z wiosek zawojowanego przez faktora wielce do gustu 
przypadła. Robi mu tedy następującą propozycyą:

— Słuchaj Moszku, nie mam obecnie wcale pieniędzy, a 
chcialbym od twojego pana kupić wioskę. Zrób ty to tak, że­
by111 kupił za 10,500 rs. najdrożćj, i żebym nie potrzebował 
nic zaliczać przy kontrakcie, tylko wypłacić na przyszły święty 
Jan 1500 rs., a resztę znów na śty. Jan w roku przyszłym."— 
Faktornego dostaniesz 750 rs.

Moszek przystał na propozycyą spekulanta.
Przedstawił swojemu panu, że"trafia się bardzo korzystna 

sprzedaż wsi, która jest dla niego zbyteczną, gdyż gospodar­
stwo na trzech folwarkach, w późnym tak wieku, na straty je­
dynie go naraża, i że on Moszek, najwierniejszy sługa, podej­
muje się przeprowadzić ów geszeft, jeżeli za to dostanie tylko 
450 rs.

Obywatel przystał na warunki, ułożone przez faktora, i za 
jego pośrednictwem wszedł w układy ze spekulantem. Zawarto 
umowę następującą:

Nowonabywca miał sobie natychmiast rejentainie przyznany 
tytuł własności majątku, w razie jednak, gdyby na dzień 24 
czerwca 2500 rs. i na tenże dzień w roku następnym 9000 rs. 
nie wypłacił, — umowa tracić miała moc obowiązującą, zaliczo­
ne pieniądze nie podlegały zwrotowi, a sprzedający wchodził 
znowu w prawa dziedzictwa.

Ostatnia scena tej komedyi: Febr is aurea, była tego 
rodzaju:

Nowonabywca, spekulant, stawszy się hypotecznym właści­
cielem pożądanćj wioski, sprzedał połowę należącego do nićj 
lasu za 9000 rs., a następnie wypuścił wieś w dzierżawę, od śgo. 
Jana na lat trzy i wziął z góry za tę zręczną operacyą 2250 rs. 
gotówką.

W terminie oznaczonym spekulant wyliczył ex-właścicielo- 
wi 1500 rs., MOszkowi 750, a 9000 rs. wypożyczył na 15 proc., 
co mu przyniosło netto 1350 rs. — Tak więc za 900 rs. kupii 
wieś istotnej wartości 22,500 rubli.

Ztąd naukę brać mamy:
Większość właścicieli ziemskich bez faktora nie wyruszy 

ze swojego dworu, i gospodaruje dotąd jak nieboszczyk nasz 
pra-ojciec Adam w Edenie.

Zawiązane w tych czasacli towarzystwo (parcelacyi), które 
ofiaruje się pośredniczyć w sprzedaży ziemi kolonistom, dopo­
może jeszcze silniej Kulturtraegerom do zubożenia kraju.

Ale! — Szkoda groch rzucać na ścianę! Lepiej go dziś 
zjeść, — bo go jutro zabraknąć może. . . .

— * , Do uroczystego obchodu czterechsetnej rocznicy 
urodzin Ario sta, robią w Ferarze wielkie przygotowania. — 
Uroczystość odbędzie się dnia 8 września 1874 r.

— * Kalendarz. "Jutro w sobotę dnia 10 sierpnia Wa­
wrzyńca męczennika, w kalendarzu słowiańskim Wawrzyńca.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 34, zachód o godzinie 7 
minut 35. Długość dnia 15 godzin 16 minut.

Dnia 10 sierpnia 1109 zupełne zniesienie Pomorzan pod 
Nakłem. — 1125 Bolesław Krzywousty powierza Światopelkowi 
rządy. Pomorza. — 1383 Zygmunt brandenburgski wkracza do 
Polski. — 1409 Władysław Jagiełło tłómaczy zażalenie przeciw 
Krzyżakom. — 1637 Cecylia Renata przybywa do Warszawy. —■ 
16o8 klęska pod Tyńcem. — 1831 Skrzynecki złożony z do­
wództwa.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
Dnia 9 sierpnia.

HOTEL FRANCUSKI. Hr. Miączyński z Pawłowa, hr. Kom< 
rowski z Królestwa Polskiego, Mielęcki z Nieszawy, Mii 
lęcki z żoną z Zurawieńca, Chłapowski z żoną z Czerwi 
nejwsi.

BAZAR. Hr. Łubieński z Warszawy, Jaraczewski z Jaraczi 
wa, Jaraczewska z Lipna.

HOTEL DU NORD. Dzwonkowski z Król. Pols., ks. Muraszk 
z Łomży.

HOTEL PARYSKI. Hubert z Graboszewa.
HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Filipowski z Chlapow 

Zebrowski z Gniezna, Karasiewicz z Iiotowa, Słubicki z Pi 
biedzisk.

HOTEL BERLIŃSKI. Rugalski z Warszawy, Laskowski 
Czebicka z Przybody, Wiśniewska z Górzewa.

HOTEL EUROPEJSKI. Hr. Czapski z Bukówca, Narzymsl 
i Karwat z Jabłonowa, Raczyński z Warszawy, Soraczyi 
ski z Warszawy, Ziółkowski z Torunia, Czajkowski z J; 
bionowa, Andrzejewski z Kowna.

HOTEL DREZDEŃSKI. Konieczna z Płocka.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
■ wczorrajszem w dniu 8 b. m. ukończeniu ciągn

sy 146 króle w. pruskićj loteryi padła główna wygra
10,000 tal. na nr. 79,941. 1 wygrana na 600 tal., na nr. 16,8
2 wygrane po 200 tal. padly na nr. 9205 i 25,483. 3 wygra 
po 100 tal. na nr. 11,619, 17,077 i 46,904.

.nr, iT Berlin, 8 sierpnia. Mąka pszenna i
u?® J10.nF'° ll2_3_103/ł tal. nr. 0 i 1 103j4-’/3 l i. rżana nr
3 |2-7/6 tal. nr. Oi 1 73 ,-773 tal. na sier. 7 tal. 21 sbr. sie
wrz. 7 tal. 18 sbr. wrz.-paźd. 7 tal. srb. paz.-list. 7 1
10 2 sbr. list.-grudz. dito.

Wiadomości giełdowe.
4«ieJda poznansha, 9 sierpnia. 

Poznańskie stare 3'/, % listy zastawne 95 pi. Poznańs
nowe 4% listy zastawni: 92'Ą tal. żąd. — płacono — Poznańs 
listy rent. 95’ 8 tal. pł. — Pozn. 5% obligacye prow. 1003j8 t 
ż. Poznań. 50|„ procentowe obligacye powiatowe 100'/6 tal. ż 
Poznańskie 4'|2 »|0 obiig. pow. 95 tal. pł. — Oblig. pozn. n 
Obry pł. Oblig. miejsk. 5% 100l|4 tal. żąd. — Oblig. miejsk. ■ 
91 tal. pł. Rumuny — talar. Północno-niemiecka pożyć: 
związkowa 101’/e tał. pł. — Polskie banknoty 82 tal. pł. ' 
graniczne banknoty 99% ż. — Akcye Tellusa (wyłącznie i 
widendy) (Bniński, Chłapowski i Sp.) — żąd. — Akcye T 
lusa (nowa emisya) —żąd. — Wschodnie "niemieckie ak

bankowe — pł. — Prowincyonalne wekslowe i diskontowe 
akcye bankowe — — Wschodnie niemieckie produkcyjne 
akcye bank. — pł. — Kwilecki, Potocki i Spk. — żąd. 
3 ‘ jO/o Obligacye długu państwowego 91 tal. — 4% pożycz­
ka państwowa 97 tal. Akcye kolei żelaznćj marcliijsko-pozn. 
€>l‘j,-'/a tal. żąd. — Poznańskie prowincyonalne akcye bankowe 
114'|, tal. pi.

Ż y to: wypowiedziano 51!;, węcpii; na sierpień 51', — 
sierp.-wrzes. 51', — na wrzesień-październik ófjg-1/, — na jesień 
óP/j-1— na październik-listop. 51 — na listop.-grudzień 51 na 
wiosnę 1873 r. —

Okowita: Wypowiedziano 23’|„ — na sierpień 235— 
na wrz. 21’/8 — na paźdz. 19'|', — listopad i grudz. w zwiaz. 
1723 — na styczeń 1873 —

Kwiecień i maj 1873 w związku —

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 9 sierpnia 1872 roku.

Ceny.

Najwyż. 
tal. sgr. fn.

Średnia, 
tal. sgr. fn.

Naj'niższa, 
tal. sgr. fn.

Pszenicy pięknej, szefet po 42 kil. 3 15 — 3 10 3 — 5 —
średniej .3 2 6 3 1 3 3 —
pośledn. « 2 27 6 2 25 _ 2 22 6

Żyta ciężkiego 40 ■ 2 9 _ 2 7 6 2 7 _
• średniego 2 6 _ 2 4 _ 2 3 _
- pośledn. — — _ __ _ _ _ _ _

Jęczmienia wielk. 37 ■ _ _ _ _ _ _ _
- drobn. - _ — _ _ _ _ _ _ _

Owsa 25 • 1 10 _ 1 7 6 1 5 —
Grochu do gotowań.« 45 • — — — — — — '_ —
Grochu na paszę « — — _ _ _ _ _ _
Rzepiu zimowego 37 • 3 24 — 3 22 6 3 22 3
Rzepiku zimowego 3 26 — 3 25 — 3 22 _
Rzepiku lutowego _ — _ _ _ __ _ _ _
Tatarki 35 • __ _ _ _ _ _ _ _
Kartofli 50 • _ 16 6 _ 15 6 _ 14 _
Wyki 45 « _ _ _ _
Łubinu żólt. 45 « _ _ _ __

• niebiesk. _ _ _ _ _ _
Koniczyny czerw, cent, po 50 kilo. — — _ _ __ _ _ _ _
Koniczyny białćj -

iiiełłla berlińska, 8 sierpnia.
Pszenica: per 1000 kilo w miej. 75—86 tal. według jak. żąd.

sier. SSVj-SP-S3!, pi., sierp.-wrz. 78,/4-783j,-'|, wrzes.-paźdz. 
7b’l«-3le'3l» Pb paź.-lis. 743|,-75'/4-75 pł. Iist.-gr. 74-'4-74 pł. kw.- 
maj 74'4-3|, pł. Zyto: per 1000 kil. 50-55 wed. jak. żąd. sier- 
52'|s-52 płac., sierp.-wrześ. — wrzes.-paźdz. 52'|,-52 płac, 
paźd.-listopad 52O8-51’je-52 pi. list.-grud. 513/4 pł. — Jęcz­
mień per 1000 kilogr. mały i wielki 44-58 tal. wedle jakości

— Owies por 1000 kil. w miejscu 37-49', według jako­
ści żąd., sierp. 44 pł., sierp.-wrzes. — wrzes.-paździe. 443 4-6|9 
talara pł. paźdz.-listop. — pł. listópad.-grudzień. 443 grudz.- 
styczeń. —• maj 443Groch per 1000 kilo do gotow. 49- 
55 tal., na paszę 44-48 tal. Rzep per 1000 kilo — tal. Rze­
pik na wrzes.-paźdz.—tal. Olej rzepiowy per 100 kilogr. 
w miejscu 24 tal. płacono; sierp. 23% sierpień-wrzesień 
dito wrzes.-paźdz. 233,-5j8 pł., paździer.-listopad 23%-’/,, 
płacono, listopad-grudzień dito pł., grudz.-styczeń — płac., 
stycz.-luty — maj 23'‘|,, — Olej lniany per 100 kilo­
gram, w miejscu 27'1, tal. Ólćj skalny płac. 100 kilog. w miej­
scu 14 talar, plac.; sierpień. 13',, płacono, sierpień-wrzesień 
dito. wrzesień-paźdz. 13'/,,-% płac, październik-listopad 135|,4 pła­
cono. listopad-grudzień 13% płacono, grudz.-styczeń.-------
Okowita per 100 litrów 10Ó%—10000% w miej, bez beczk- 
24 tal. 10-11 srb., sierpień 23 tal. 17-18-20 sbr. sierpn.-wrzesień 
22 tal. 24-20 sbr. wrzesień-październ. 20 tal. 12-10 sbr. pa­
ździernik-listopad 18 tal. 20-18 sbr. płacono, listopad-grudzień 
18 tal. 2 sbr. grudzieu-styczeń — tal. — sbr. kwieeień-maj 
18 tal. 14-12 srb.

GłeYda nroelansha, 8 sierpnia.
Żyto: per 1000 kilogram wyżćj na sierp. 55'',-% żąd. sier­

pień-wrzesień 543, pł. wrzesień-październik 533 ,-54 paździer- 
nik-list. 53-53’[, pł. listop.-grudz. 531 [, stye. — pł. kwiecień- 
maj 53J/,-54 płacono. — Pszenica: per 1000 kil. na sier­
pień 85 żąd. — Jęczmień: per 1000 kilo, na sierpień 49’i, 
płac. żąd. — Owies: per 1000 kil. na sierpień 41 tal. pł. 
na wrześ.-paźdz. — — pł. kwiec.-niaj — pł. — Rzepik per 
1000 kilogram, sierpień 102 pł. - Olej rzepiowy per 100 
kil. słabo w miejscu 23% tal. pł.; sierpień i sierpień-wrzesień 
23% pi. wrzesień-październik 23' 4 pł. paździer.-listopad i listo- 
pad-grudz. 23% pł. kwiec.-maj 23% pł. — Okowita per 100 
lit po 100% spok. w miejscu 24' „ tal. żądano 23% plac, na 
sierpień 23’,, tal. pi. sierp.-wrześ. 22'/, pi., wrzesień-październik 
19% pł. październik-listopad 18 pł. listop.-grudz. 17%, pi. 
kwiec.-maj 18’/,,.

Na targu
towar piękny średni

tal 8g- in. tallsg. fn. tal 8g- fn.
Pszenica biała — — — 8 12 — 8 5 __

ä 2 „ żółta — — — 8 3 — 7127 —o a 
T ° Zyto — — — 528 — 5 20 —
§ Jęczmień — — — 428 — 4 23 —
i. 2 Owies — — — 446 — 4 10 __
s a Groch — — — 5110 — 4 20 __

Rzep — — — 10! 5 — 9 25 —
Rzepik zimowy — — 9125 9 12 __

fn. tal
— —

6 __
— — —
— — —

— — —
— — —

Kursa telegraficzne.
SZCZECIN 9 sierpnia 1872.

Stan powietrza:
Pszenica: stale

na sierpień 80
wrzesień-październik 77% 
kwiecień-maj 75’j4

Żyto:
na sierpień 49%
na wrzesień-październik 50’/, 
październik-listopad 50% 
kwiecień-maj 52

Olśj rzep.: 
w miejscu 24 
sierpień 23% 
wrześ.-paźdz. 23‘|3 
kwiec.-maj 23%

Okowita: w liiiejs. 24% 
na sierpień 247, 
na sierpień-wrzesień 23% 
na wrzesień-paźdz. 20% 
na kwiecień-maj 18%

BERLIN, 9 sierpnia 1872. 
Stan powietrza: deszcz.

Pszenica: wyżej 
na sierpień 
na wrzes.-paźdz. 
na kwiec.-maj 
Żyto: wyżej 
w miejscu . . 
na sierpień 
na wrzesień-paźd 
kwiec.-maj 
Olej rz. trzyma sii 
w miejscu . . 
na sierpień 
na wrześ.-paźdz. 
kwiec.-maj 
Okowita: spok. 
na sierpień 
sierp.-wrzesień 
na wrzesień-paźd 
Owies: stale

kurs i 
początk.

kurs
końcowy

Olćj skalny: 
w miejscu

kurs
początk.J

kurs
końcowy

83%
77 13%

March. pozn. E. B. 61 y,
52 Pruskie oblig. u.
527, Nowe pozn. list. z. _
52% Pozn. rent, listy —
52% Kolej żel. państ. 205%

Lombardy . . 126%
232'o Aust. losy z 1860 _

Włoska renta . 67%
233L Amerykany . 97

Austr. akc. kred. 206
Pożyczka turecka 613/„

23 21 7% "¡0 Rumuny 
Pol. listy likwid.22 20

.20 11 Rossyj. banknoty 
Austr. renta sreb.

—
43% Usp.: stałe

KORESPONDENCYA REDAKCYI.

Korespondentowi od Wi lat owa. Nie zamieści­
my. — Zawsze jednak w innej formie użytek z tego 
zrobimy. Wszystko inne odebraliśmy — dziękujemy. 
Co do uwag Pana — sij, one słuszne i w przyszłości 
zastosujemy się do nich.

(Nadesłano.)
Szczecin — Nowy Yrork. Nardowe Stowa­

rzyszenie żeglugi parowcami. Parowiec Egipt 
pod kapitanem Grogan, przybył szczęśliwie po bar­
dzo szybkiśj podróży dnia 3 sierpnia do Nowego Yor­
ku z podróżnymi, wysłanymi przez pana konsula M e s- 
s i n er a.
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Polski Panienki, Polki, Katoli­
czki cnotliwych obyczajów. Na żą­
danie gotów jestem przenieść się w jej ro­
dzinne strony. Proszę o nadesłanie fotogra­
fii, a w zamian prześlę moją. Bliższa wia­
domość w Administracyi Dziennika. (3596)

Ostrzeżenie.

Po długich cierpieniach 
zasnął w Bogu były nau­
czyciel wyższy gimnazyum 
ad St. Mariam Magdalenam

Józef Figurski.
Pogrzeb odbędzie się w 

sobotę 10 t. m. o godzi­
nie 4tej po poł. z domu 
przy Piaskowej ulicy Nr. 
8, na który zaprasza w 
żalu pogrążona [3626]’

żona wraz z dziećmi.

Listy
ś. p. Adama Mickiewicza

do

Pani Konstancyi
są do nabycia w Ekspedycyi 
Dziennika Poznańskiego po 
zniżonej cenie fiö Sgl\ 

(8198)
•p jn BąoSAA\ — Bopuą jąaui ‘ppUtpoH *O 

'£¿81 mudjsis 8 'Biup ‘unuzoj
•nąsip oSauoiuraodsAi aiuijsópeu suzsaids 

o tnrzswdn o^az.id ‘uibiuáziibz Sis uaizp 
-Äj ojpĄ Pctiii zisMsiuoj -masaupu unira pod

áuzbav ■Buinuzoj op {ÁqÁzjd (uodij 
” ’ ’ " --.(.«o ¡od po) lasouaaqosiu fam aisezo Ą\.

Nasz ukochany syn
Bolesław Śkokalski

po długich i ciężkich cierpieniach 
dnia

Filiżanki, talerze, 
półmiski itck

porcelanowe

Jakiś oszust z udanym mojem listem i 
podpisem wyzyskuje łatwowierność kupców 
w Poznaniu, biorąc przedmioty i pieniądze. 
Ostrzegam niniejszem, iż nic na kredyt nie 
biorę i proszę w podobnym przypadku osobę 
tę przytrzymać i w ręce policyi oddać.

Antoni Królikowski
z Żydowa, (3606)

Wyborne
aprykozowe śliwki

na konfitury sprzedaje A. Jortzig, 
[3637] G r o b 1 a Nr. 3 9.

Najpierwszą przesyłkę słodkich

winogron
węgierskich

idebrał (3633)

A. Cichowicz.
Eau de Melise de Carmes,

P. BOYEB w Paryżu
woda z rośliny zwanej Miodo- 
wnikiem Karmelickiem, nagro 
dzona medalem na Powsze­
chnej Wystawie w Londynie

w. r. 1862.
Środek ten powszechnie znany i używa-. Tpj, 

ny w Paryżu przeciw cholerze, apopleksyom.\JL lvlU W C

Grubą i tłustą słoninę
jako też (3610)

smolec wieprzowy
it po 6 sgr., w większych ilościach taniej, 
lecą

W. Witt
w Kościanie.

zakończył żywot doczesny dnia 3go 
hm. o godz. 6 z rana, opatrzony 
Św. Sakramentami. Pogrzeb odbę­
dzie się w niedzielę o godz. 6 po 
południu, ze św. Marcina 55, o czem 
donoszą w smutku pogrążeni

rodzice i dzieci. 
Poznań, 9 sierpnia 1872. [3638]|

J. Skokakgki.

w Illciin gatunku — a nie t. z. 
resztki — zakupili osobiście w fabry­
kach i polecają po cenach bardzo niz- 
kicli. (3615)

W. Kiliński i Sp.
w B a z a r z e.

Pomocnik handlowy

choroby skórne i nerwowe
ay w raryzu przeciw cnoierze, apopteKsyomę,.*. ». v (anolirzenie W ióz-
>paraliżowan!v, zemdleniu, migrenom, boleści i ko, chorobę miodową, epilepsyą, boleści mle- 
-zn/gc/u w żołądku, niestrawności itp. (cza, impotencyą,) leczy także listownie grun-

Skład główmy w Paryżu u p. Boy er, towuie i prędko lekarz specjalny dr. med. 
przy ulicy Taranne Nr. 14, — w PoznaniuCronfeld, w Berlinie, Carlstrasse 22. 
w aptece dr. Mankiewicza. (1522) ; (3508)

I Opinia za- 
s czytna ra-

Szklarnia i handel szyb
W. Kilińskiego! Spółki

w Bazarze
potrzebuje uczni pod ko-j 
rzystnemi warunkami, (3616)

1Ü wszelkie cierpię, 
nia nerwów,

. każdej chwili ustę. 
J pują po użyciu plgu. 

lek anti - newralgij. 
nych dra CRONlER. Skład w Paryżu' w
aptece p Levasseur, rue de la Monnaie 19 
w Poznaniu w aptece dra MankiewR 
cza, w Warszawie w składzie towaró, 
aptecznych pp. ©allego i Spiessa. «y'

Sprzedaż konieczna.
Na jednem [folium hipotecznem spisane, 

w Lesznie położone nieruchomości
1. przy ulicy Rydzyńskiej pod nrem. 265 

położony dom z przeległościami
2. przy uliczce Zielonej pud num. 363 po­

łożony dom,
których tytuł posesyi na imię Maryanny Zu­
zanny owdowia^j Wentzel z Westerów jest 
zapisany, a które obecnie są własnością jej 
spadkobierców nieznanych, mają dla subhasta-

bez różnicy wvznania, znajdzie miejsce w 
' ' dz......................................................mym składzie konfekcyjnym i towarów ło­

kciowych. (3627)

E. Tomski.

cyi koniecznej celem wykonania przymusowego
dnia 29 Października 1872.

poszukuje (3631)

J. Borowicza Browar
w Grostyniu.

Osobiste przedstawienie jest konieczne.
o godzinie llej

w tutejszem miejscu sądowem ¡izba Nr. 15) 
drogą licytacyi być sprzedane:

Do podatku budynkowego zapisane są nie­
ruchomość Leszno num. 265 z wartością u- 
żytkową roczną 206 tal. a nieruchomość 
Leszno num. 363 z roczną użytkową war­
tością 12 tal. (3619)

Leszno, dnia 5 sierpnia 1872.
Królewski Sąd powiatowy.

Sędzia subhastacyjny.

Członków Towarzy­
stwa Pożyczkowego dla
miasta Buku i okolicy wzywa 
się. aby celem uregulowania ksią­
żek kwitowych zgłosili się do ni- 
żćj podpisanego najpóźnićj do 1 
Października rb. W razie 
niezgłoszenia się aż do 1 paździer­
nika r. b. traci członek prawo 
do odebrania składek w książ­
kach kwitowych zapisanych, któ­
re na korzyść Towarzystwa przejdą. 

Buk dnia 8 sierpnia 1872.

Apteka w Uściu (Uscz) potrze­
buje natychmiast [3632]urania
ze stósownemi wiadomościami.
Stajnia na 2 konie, re­
miza i góra do siana
przy Ulicy Wrocławskiej są od 
1 października do wynajęcia. Bliższa 
wiadomość u prof. MoAtego, Ry- 
bakl »8. (3620)
Przy Wilhelmowskim Placu 6

wielkie sklepy
od Igo paźdź. do wynajęcia. (3608)

Dobry na restauracyą
Sklep

jest do wydzierżawienia. (3587)
Wielkie Garbary 17.

(3624) Ignacy Małecki.
Polecamy szanownym p. nauczycielom przy 

szkołach polskich dziełko A. Spoin»», 
nauczyciela praktycznego przy krolewskiem 
seminaryum nauczycielskiem w Kościerzynie:
„Der deutsche Anschauungs- 
u. Sprachunterricht in utra- 

quistischen Schulen,“
które co dopiero wyszło z druku nakładem 
E d. Petera w Lipsku. Cena 12], sgr.

Pod prasą znajduje się: Polsko-nie­
miecki elementarz i książka do 
pierwszego czytania dla szkół pol­
skich“ przez tego samego autora.

Można dostać w księgarni 
Józefa Jolowlcza w Poznaniu.

(36351
Polak trzeźwy i pracowity, mło­

dzieniec cnotliwych obyczajów, 26 lat liczący, 
z 1000 talarów kapitału, trudniący się mły- 
narstwem, mający zamiar wstąpić w stan 
małżeński, a ponieważ tu na Górnym 
Szlązku zupełny brak Polki do jego patryo- 
tycznego żądania, poszukuje zatem takowej 
w Księstwie, albo bądź z innych dzielnic

Sprzedaż
ananasowych drzewek

W Dominium Linden I. poć 
Sc klawą w Szlązku jest około
400 sztuk mocnych zdro
wychdrzewek ananasowych
do’sprzedania, a mianowicie: 
około 150 szt. drzewek wydających owoc

„ 50 sztuk drzewek dwurocznych.
„ 200 sztuk szczepów ananasowych

(3611)

Aukcya.
W poniedziałek dnia 12 

sierpnia od 9 godziny rano po­
cząwszy sprzedawać będę w lokalu 
aukcyjnym przy ul. Magazynowćj 1. 
rozmaitą pościel, bieliznę, o- 
dzieź i t. d. jako tćż o 12 godzinie 
machinę do szycia przez pu­
bliczną licytacją. (3634)

Rychlewski
Król, komisarz aukcyjny.

Akcye zakładowe kolei żelaznych.

lito z pierwsz. pań. 
1.-poczdam.-magdb? 
lińs ko-szczecińska 
ska kolej zachodn. 
ls.-żóraw.-gnbeńsk. 
it® z pierwsz. pań. 
. po praw. brz. Odry 
ito z pierwsz. pań. 
chij sko-poznańska 
ito z pierwsz. pań. 
noszląz.-march. 
noszląs. kol. lit.A.C. 
dito lit.B.

shodniopruska kol. 
olndniowa 
ito z pierwsz. pań.
I reńska
ito z pierwsz. pań 
dito lit. B. 
ogardzko-poznańs. 
esko-kijowska 
esko-grajewska 
icyjska Ludwika 
str.-franc. kolćj pań. 
-tr. póin. zachodnia 
ito koiśj Rudolfa 
ito kolej połudn.
• iersko-galicyjska 
rszawsko-bydgosk. 
rszawsko-wiedeńsk. 
bit ty kolćj zachód, 
uciawsko-warszaws.

4
3’,,
3V,

4
47,
5

483is pł-
88 pi.
103 pi. 
168 pi. 
179’ , pi. 
115'/, pt. 
69 pi.
89 pl.
131V, pi. 
l31'/„ pl. 
61'/, pl. 
85% pi. 
95'/, pl. 
218% pl. 
195 pl.

47% pł.
71% pł. 
167-6'/,-% pi.
— pł.
94^1, pł.
100’u p).
79 pł.
42’/, pl.
111’, pi. 
203%-5'/,-5 pl. 
138'/,-33-'/e pl.
— Pl-
126],-',-3 8 pi.

— pl
- pi.

87% pl.
1115 pi.
I— pl.

Krajowe obligacye pierwotne.

Akwisgr.-mastr. I emis.'4'/, 
dito II emis. 5
dito III emis. 5

Berlińsko-zgorzelicka 5 
Berl.-poczd.-magdeh. j

lit. A i B. 4
4
5

lit. C. 
lit. D.

Koloń. - mind. I emis.
dito 11 dito
dito II dito
dito III dito
dito III dito
dito IV dito
dito V dito

Marchijsko- poznańska
Magdeb-ha bersztacka

dito z r. 1870 
Górnoszlązka litera A

92’I, pl. 
99% pl. 
99 pł. 
101', pl.

¡4%
5

litera B. i 3’/, 
litera C. 4 
litera D. 4 
litera E. ¡3’/, 
litera F. 41/, 
litera G. 4'/, 
litera H. 4% 

Gómośl. brzegs..-niska¡4% 
dito koźlo-bogumiń. ¡4 

dito lii ernisya 4'/, 
dito IV ernisya 4'/,
dito IV ernisya 5

dito
dito
dito
dito
dito
dito
ditt

92 pł.
91% pl. 
98% pł.
IOO pł.
— P*- 
90’ 9 pł. 
90% pl. 
99’/, pł.
91 pł.
— Pk 
101% żąd. 
99’/, pł.' 
99% pł. 
100% pl.
— pl.
— pl.
92% pl. 
92% pł. 
833 , pl.
99'/4 pi.
99 żąd.
99 żąd.
— pł.
96% pl.
99 żąd.
99 żąd. 
102% pł.

Zarząd Doin. w Grabowie,
podaje do wiadomości okolicznych 
Odbiorców (3625)

Cegły,
iż cała produkeya cegielni na 
Krzywejgórze, jednemu od­
biorcy niebawem zakontraktowaną 
zostanie. — Ktoby więc życzy} 
zapewnić sobie jeszcze materya} 
budowlany, zechce wkrótce się

nadzwyczaj korzystna

oferta szczęścia.
Szczęście i błogosła­
wieństwo u Cohna.
Wielka przez odnośny rząd 

krajowy zagwarantowana lo- 
terya pieniężna z przeszło

fi milion 820,©<>© tal.
Ta korzystua loterya pieniężna tym 

razem znowu przez wygrane znacznie 
się powiększyła, ma ona 58,000 lo­
sów, a w przeciągu kilku miesięcy na­
stąpią z pewnością następujące wygra­
ne w 5 oddziałach: nona wielka 
głów. wygrana event. 140,000 
tai spec. tal. 80,000, 4«.«««». 

354»«!«!. $0,000, «5,000,1300» 
2 razy 30,000, 3 razy 8000,1 raz 
OOOO, 3razy 5000. 12razy 400»,
1 raz 300«» 34 razy £0»@, 3 razy 
3500, 154 razy 3000, 6 razy 500, 
310 razy 400, 16 razy 300, 430 
razy 3ÓO, 570 razy IOO, 75 razy 
80, 75 razy «©, 50 razy 50, 20.500 
razy 4PS. 7250 razy -30, 31, S3 & 
fi® tal. (3550)

Ciągnienie wygranych dru­
giego oddziału ustanowiono itrzędo- 
wnie na

19 i 20 sierpnia r. b.
Rcnowacya do tego kosztuje na
cały los oryg. tylko 6 tal. 
połówkę „ 3 tal.
ćwiartkę „ 1) tal.

Te losy oryginalne z herba­
mi państwa (a nie zakazanych pro­
mes i loteryi prywatnych) za nadesła­
niem franco nalexytosci, albo 
za zaliczką pocztową przesyłam 
sam nawet do miejsc najodle­
glejszych szanownym osobom za­
mawiającym i to natychmiast 

d

zgłosić.

Pr:

si?

dh

WIZYKATORYAi PAPIER
ALBESPEYRESdy zdrowia.

przepisywane 
przez najzna- 

komitszycli 
lekarzy.

WIZYKATORYA ALBESPEYRES — Skutek pewny i regularny. —
Niezbędne dla lekarza praktykującego na wsi. (2322)

§ PAPIER ALBESPEYRES — Preparacya bardzo dogodna do utrzyma- ffl 
§ nia wizykatoryi bez nieprzyjemnej woni i bez dolegliwości.

dO luf «"IT. Potwierdzone
I W1 a S ts feja «wil|Sg|gi' Jprzez Akademią!

powodzenia! A ■ T*4_A,*J TRklmefl. W Paryżu (
WYCIĄG Z RAPORTU potwierdzonego jednomyślnie przez akademią 

medyczną:
„KAPSUŁKI klejowate P. RAQUIN z łatwością się trawią.
„Nie sprawiają nigdy w żołądku nieprzyjemnego wrażenia

rzy trawieniu wszelkich in- (j„ani odbijania, jak to ma miejsce zwykle przy trawieniu ws: 
„nych preparacyi KOPAIWY, a nawet. KAPSUŁEK klejowatych. 

„Nigdy nie zauważono, aby też Kapsułki pozostały bez ppozostały bez pomyślnego’gdy . _ _ .
skutku —

„Dwa flakoniki są dostateczne w najuporszywszych wypadkach.“
U wynalazcy w Paryżu na ulicy Faubourg St. Denis, 78 i 80. W Po- 

znanin w aptece P. Dr. Mankiewicza.
ass&sei

Tekturę smołowe, ogniotrwałą,, 
smolę z węgli kamiennych

i

asfalt (3621)

polecam, oraz przyjmuję zamówienia na ClllliOWitc pokry- 
. . ....... ...--------------....cia tlacliów według metody najlepszej

A. Krzyżanowski.
Panom przedsiębiorcom budowli polecamy naszą ognio­

trwałą papę na dachy oblewaną smolę kamienną 
własnego wyrobu i w najlepszych gatunkach tak w tahlieacll 
(Butten-Handpappen). jak i w zwijanych rolach, dalej angielską 
smolę Z węgla kamiennego, z której jeszcze nie 
dobyto oleju, pak z węgla kamiennego, asfalt 
i gwroździe tlo tektury. Polecamy także nasze usługi 
do pokrywania dachów na akord, pod gwarancyą kilkule­
tniej trwałości za cenę umiarkowaną. (2431)

Barge P- Buchwald, powiat Sagan.

Stalling & Ziem.

Bo siewu
polecam wszelkie gatunki

żyta, pszenicy, traw i sztucznych nawozów
in praszam o łaskawe rychłe zamówienia. (3590)

Ludwik Kunkel.
Kurs papierów na giełdzier

Berlin, daia 8 sierpnia 1872.

Górnoszl. stareg.-pozn. 4 - pi. V
dito II emisya 4% — Pł-
dito III emisya 47, — Pł-

Wsch.-prus. kol.połudn. 5 loi], pi.
dito litera B. 5 101], pl. p

Kol.po praw.brzeg. Odr. 5 102', żąd. p

Zagraniczne obligacye pierwotne.

dito małe

Charkowsk.-azowsk. 
Central Pacific.
Allabama i Cattanooga „ 
¡Chicitgo-Southwestern ¡7

dito małe 5
Charkow-kremencz. 5 
Gal. kolejKarola Ludw. 5 

dito II ernisya '5 
dito III ernisya ¡5

Jelecko-orelska ¡5
Jelecko-woroneżka 5 
Kozłowsk.-woroneżka 5 
Kursko-Charkowska ¡5 
Kursko-Kijowska 5 

dito mała 5
Lwowsko-czemiejows. ¡5 

dito II ernisya 5 
dito III ernisya 5

Moskiews.-riażańska 5 
Moskiews.-smoleńska ¡5 
Austr.-franc. kolej ,3 
Węgiers. kolej wschód, i 5 
Riażańsko-kozłowska ¡5 
Szujsko-iwanowska [5 

dito mał. 5
Warszaws. -wied. II em. 5 

dito małe ¡5

94% pł.
87 pł.
63 pl.
91’|. Pl.
— pł- 
94% pł.
951, pł.
91% pł.
90’/« żąd.
94% pl.
91% pł.
96 dl.
94% pl.
96', pł.
96], pl.
72% pł.
84 pł. i 
75% pl. '
98' , pł.
94% pl.
2957, pl.
74% pl.
96 pł.
94% pł.

I — żąd.
! 96% pl. i żad. 
I 96% pł.

96’!, Pł-
! 96% pł.

Niemieckie papiery.

Obligi długu państwa |3'/, 
Prern. poż. pańs. z 1855 3'/, 
Listy zas. wsch. prus. ¡3’/, 

dito < 4
dito 4'/,
dito 5

Pomorskie listy zastaw. 3'/,
dito 
dito

Poznańskie (nowe) 
Szląskie 

dito lit. A. 
dito nowe 

Zaehodnio-pruskie 
dito 
dito 
dito 
dito

4
4'/, 
4
3’/, 
4 
4
3'/, 
4
4% 

II scry a 5
dito

Listy rent, pomorskie 
dito poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

100% pł. 
102 pl. 
— Pl- 
91% pl. 
123% pl. 
85 pł.
94], pł. 
100'/, pł. 
100% pł 
82% pl. 
92’ , pl. 
1CO% pł. 
92% pl. 
— Pł- 
— Pł- 
— Pl- 
82’/, pł. 
92’/, pl. 
100% pl. 
- Pł- 
927« pł- 
96% pł. 
96 pi.
96 pł. 
96% żąd.

Zagraniczne papiery.
Austr. renta sreb. 

dito papier, 
dito losy z 1854. 
dito losy z 1860

147,165’, u 65% pl. 
¡47,¡60'/, u. 60%
¡4 ¡87’/, pł.
|— ¡94'!,-'/, u. dto

Urzędowa lista ciągnień i

przesłanie pień. wygr.
nastąpi natychmiast po ciągnieniu 
do każdego mającego współudział szy­
bko i z zachowaniem tajemnicy.

Interes mój jest, jak wiadomo, naj­
starszym i najszczęśliwszym

ponieważ biorący udżial u mnie już 
często wygrali największe głów­
ne wygrane po <00,000 tal. 
00,000 tal. 50,000 tal. czę­
sto 13,000 tai. <0,000 tal. itd. 
itd. i niedawno w czasie ciągnień od­
bytych w maju rb. sumę w cało­
ści wynoszącą przeszło $0,000 
talarów, jak to okazują urzędowe 
listy wygranych.
£S8?- Każde zamówienie na

te losy oryginalne można wyko­
nać po prostu na poczto­
wej karcie wpłaty.

Laz. Sams. Cohn

dom

w Hamburgu.
kantor,

bankowy i wekslowy.

Zarodowa owczarnia
Jeżew®

(Księga zarodowa, 3 tom, str. 113)itó

2 Września r. I).
rozpoczyna się sprzedaż

cna
ini<

rati
się
nik

harauów
prz
dzii
cza
fon
Ber
'vy.iz mej gromady z wełną czesanką 

po cenach 25 do 60 tal.
Na zamówienia powózki stają w Ła““; 

biszynie, Barcinie i na stacyi 
lei Hopfengarten. (3622)

Max Holtz,
Jeżewo pod Łabiszynem.^1

Prawdziwy amerykański
olej wulkaniczny

poleca 
ciemny cent, 
centn. po 10

(3629)

dyn
dza

Izie
tier
»st
iapi

Rządzca gospodarczy
w wieku 31 lat, bezżenny, posiadając

rac
fort

ílrzy
oba języki krajowe, który większe«i Z: 
gospodarstwami w Brandenburgii i Sana 
ksonii zarządzał, życzy sobie natyckni 
miast lub później objąć miejsce. Adres
W.CIiilomer w I4.oli»iezltael(ni 
pod IWoweininiasteiii.

____________ (86231_
Poszukujemy zdatnego pisarzy 

gospodarczego z dobrem pismenfeo,

J. Stefański i Sp.

u
iięjs
am

(3636)

:ze
lyd;

.en.

po
tal.

9>/2tal. jasny

Adolf Asch,
Zamkowa ulica

Zdatny fi] k OHO III znajdzi’es; 
zaraz umieszczenie. Bliższa Mr
Mi. post. rest. Wągrowied

___________ ___13599)
Chłopiec przyzwoitych RÓlJ] 

dziców, 17cie do 20 lat licząc 0] 
znajdzie bezpłatnie miejsce za elcdeir 
wa w Dom. Hucz pod omigleffi^1

Stacya kolei: stare Bojanowo. rm
(3612) 

ULLMAN-CONCERTE.
MARYÁ MONBELLI i SIVORI.

Poniedziałek 7 października 1872.
O nadzwyczajnem wrażeniu, jakie wielka ta artystka i wielki ten artysta w 

w ubiegłym sezonie sprawili, wie publiczność doskonale. Wystąpią oni ra­
zem z pewną liczbą (3629)

innych sławnych wirtuozów
których nazwiska w tych dniach zostaną ogłoszone. (4487)

nfi

Austr. losy z 1858 15
dito losy z 1864 i—

Rosjsk.polsk.oblig.skarJt 
Pols. listy zast. III em. (4 

dito nowe 
Pols. listy likwijacjyin. 
Ameryk, po 

diro
dito

Ros. list.zast. na gą.-infa 5 
Rumuńska pożyczka — 
Rum. oblig. kol. żsl.
Renta francuzka 5
Włoska renta 5
Pożycz. tureckazr.I865;5

dito zr.1869 6

ii wij.acy in. 
łiycfc. 1382 

V3d:

117'/, żad.
91% pl. ’
76', pl.
76% pl.
76 pł.
64% żąd.
97 pl.
98], u. 98 pl. 
96'/, pl.
92% pt 

,— ra. 99'/, pł. 
— Pł- 
84 ul. 83%
67' , u. 67’/,-’|- 
52% u. 52%
62 ult. 62' , p.

Stowarzysz, dyskont, j 4 
Hamburga, bankhandl.ió 
Gotajski bank kredyt.! 1 
Hanowerski bank |4
Heski bank i 4
Królewiecki bank stów.¡5 
Kwileckiego iSp. bank)5

¡280% pl.
125 pl. i żąd- 
115 żąd. 

1117 pl.
¡96', pt. 
H5-107], pi 
1097, pl.

ÍCi¡
Ili,

163

>kk,
tec/

Akęye bankowe i banków kredytowych.

Pow. bank depozyt. 
Berlińs. stowarz. handl. 
Berliński bank 
Berlińs. bank lombard. 
Berlińs. bank meklers. 
Berlińs. bank meklers. 
roduktów
roclaw. bank dyskon. 

dito wekslowy 
Gdańsk, stów, bankowe 
Gdański bank prywata. 
Darmstadzki bank 
dto zwany Zettelbank 

Desawski bank kredyt. 
Niemiecki bank naród, 

dito dito Unii

pro
Wr

98% pt. 
164], pl. 
131], pl. 
96 żąd. 
126% pl. 
— Pł- 

114% pl. 
139’ , pl. 
1387, pi. 

i 104’, pł. 
1117 pl. 
200 pl.

I 1197, pl. 
147, pł. 
106', pl.

I 123' , pl.

Magdeb. stów, bankowe 4 
Magdeb. stów, mekler. 4 
Magdeb. bank pryw. ¡4 
Meinigski bank kredyt, i 5 
Austryack.zakład.kred. 
Austr.-niemiecki bank 
Wschodnio-niem. bank 
Ostdeutsche Produk.B. 
Pomors. bank. ryc. 
Poznans, bank prowinc. 
Pruski bank akcyjny 
Pruski bank akc. centr. 
Prowinc. stów, dyskont. 
Szląskie stowarz. bank] 4 
Szczecin, bana stowarz.

120'', pl. 
1337, pl. 
107% pt. 
160% pl. 
2057,, 
126 pt.
113
92

pl.
pi­

nu, pł. 
U4% pł. 
210', pł. 
131’. pl. 
156 pł. 
170 pł. 
L07% pt

łyk
y, I
Ini

Hu
tal

7pi

»tu
l?ż()

!gt

Moneta w złooie, srebrze i papieracł]
’ ' _7U3% pł. (

¡’•’•-•'"•-¡Ac
Fryderyksdory 
Korony złote 
Napoleonsdory 
Imperyały 

daryDolary 
Złoto w sztab.funt celn. 
Śrebra funt celny 
Zagranicz. noty Bank. 
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 

¡Francuskie Aoty bank.

i o. 10’, pł- 
i 5. 16], pł- 

1- U’/, P»- 
464 żąd. 
29. 20 p
99’/, pl
9l>. pl.

pł-

°nj(

im

. 82
- t'1' ,^dz

Drukiem i Nakładem drukarni 3. 1. Kraszewskiego (Dr. W. Kebiński) w Poznaniu
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